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się obejść bez traktatu z Francyą, bo ona już 
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i maścio na porost włozów, słowem same takie 
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Upraszamy o wczesne odnawianie prenumera- | towary, 
ty. Jeżeli wszyscy odroczą wysyłkę pieniędzy do 
końca grudnia, to ani poczta, ani my nie zdołamy 
sprostać zadaniu —i tacy premumeratorowie narażą 
się niezawodnie na przerwę w otrzymywaniu pisma. 

Miesięczna prenumerata na prowincyi wynosi 
l złr. 10 ct, a nie 1 złr. Kto przyszie tylko 
guldena, temu pieniądze zwrócimy. pf, 

Pieniędzy na kalendarze nie przyjmujemy. 

Administracya Przeglądu. 


zanosi si 


wtórzyć. 


Lwów 27 grudnia. 


i świętami Austrya otrzy- "14, zażył Gim 
mała > tp wojny zadnie s sierooińskie i różne kaucye. I oto w takiej 


ZA = dm: ;,ż | chwili, kiedy wojsko szemrze, 
której jednak zapewne nie przyjdzie, chociaż burzy przeciw urzędnikom królewskim, jeżdżą- 


cym z hajdukami, 
powcy z pianą na ustach wyklinają rząd rady- 
ów rząd w swem zaślepieniu stronni- 
czem postąpił nadzwyczaj niepolitycznie, bo 
do spółki ze skupczyną, prawie na wskrós ra- 
dykalną, postawił przed trybunałem karnym 
poprzedni gabinet liberalny, 
w dzień zamachu stanu, 
króla 13 kwietnia r. b. I czegoż Żąda w roli 
prokuratora ? Dla jednych 
nych ośmiu, dla innych ozterech lat więzienia. 
co im zarznea ? Zupełnie to samo, G0 Z ma~ 
łemi zmianami mógłby sobie z czystem sumie- 
niem zarząció, więc takie 
śmierci regenta Protica zwle 
nowego członka regencyi ; 
wyborów w miejsce zmarłych deputowaaych ; 
samowolne przedłużenia 
traktatu handlowego z Austryą, w skutek cze- 
go Serbia poniosła 
nowy traktat jest dla niej 
uwzględnianie uchwał 
wielu wyboroom kart 
robotnikom w rządowych warstatach, że ZB 
głosowanie 
roboty; ko 


gabinet Póriera postąpił niezbyt delikatnie. 
Rzecz tak się miała: KL, 

W parlamencie paryskim, już na schyłku 
jego przedświątecznych obrad, deputowany Tu- 

zapytał ministrów, jak zamierzają postąpić 
z Austryą, która wrzekomo mie dotrzymuje 
względem Francyi warunków handlowego tra- 
ktatu, mianowicie od roku 1892 pobiera mniej- 
sze oło od win włoskich, mż od francuskich, 
chociaż na mocy handlowego traktatu obowią- 
zana jest pobierać od wszelkich towarów fran- 
ciskich takie cło najmniejsze, jakie przyzna 
które. wiek innemu państwu, 
es ministrów Pórier nie skorzystał z 


praw tóre 4 alało mu odpowiedzieć na 
tę inte : ER tygodniach, lecz oświad- 
odzi, 


kalny : 


że est dać wyjażnienia natywh- 
zk Ay d że zapytanie Turella było 
przez rząd obstalowane. Następnie Pórier tak 
mówił: „W roku 1854 Francya i Austrya przy- 
znały sobie najniższą taryfę, jaką kiedykolwiek 
zastosują w stosunkach handlowych z innemi 
państwami. W roku 1892, na mocy speoyalnego | 
układu, Austrya zniżyła ało od win włoskich 
do dwunastu tranków za hektolitr, zatem od 
tego roku takie samo cł» powinna pobierać od 
win francuskich, tego jednak ona nie czyni, « 
tłómaczy się tem, że ów specyalny układ z 
Włochami nie jest zniżeniem cła, jeno ułatwie- 
niem R handlowego w strefie granicznej. 
Takie jednak tłómaczenie jest prostą igraszką 
słow, albowiem winę włoskie, skoro raz wejdą 
do Auatryi, nie zostają na pograniczu, lecz roz- 
chodzą się po oałem państwie, gdyż w niem 
nie ma drugiej celnej granicy. Rząd frąncuski 
reklamował prawa swych producentów bardzo 
stanowczo i zdobył nareszcie to, ka właśnie £o- 
raz wdrożono rokowania w tej sprawie. Nie 
wątpię ani chwili, że Austrya będzie musiała 
zastosować się do warunków traktatu z nami 
i da Fraacyi całkowite zadośćuczynienie, bo 
w przeciwnym razie będziemy zmuszeni obmy- 
śleć jakieś sodi zaradcze, co uczynimy z pra- 
wdziwą przykrością. : 

Cala chę powitała oklaskami tę mowę. 
A więc ze strony francuskiej klamka zapadła. 
Choć rokowania dopiero są wdrożone i wyniau 
ich niepodobna przesądzać, jednak rząd fran- 
cuski już z góry oświadczył, że albo otrzyma 
ułatwienia przyznane Włochom, jako bezpo- 
średnio sąsiadującym z Auscryą, albo obmyśli 
jakieś „środki zaradcze”; przytem raczył OSĄ- 
dzić, że racye, podawane pzez Austryę, są 
prostą słów igraszką. Skoro rząd francuski pu- 
blicznie zajął takie 3 aowiako, to po cóż jakie- 

i Wanig 
SOW Zako ważobć zawsze zraża i odtrąca, 
Może słaszność jest po stronie Fraucyi, ale 
mowa Póriera złe w Austryi zrobiła wrażenie 
i oto odezwały się głosy, że ostatecznie możną 


podczas 


na 


l boże, ale nawet okowity naszej nje 
paat przez rassofilstwo woli ją sprowa- 
dzać z Rosy. natomiast nam sprzedaje swoje 

 aksamicy, jedwabie, atlasy, perfumy, fiksatnary 


o w wr 


š WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


Największe ludzkie utrapienie jest niczem, 
w porównaniu z męką, jaką sprawia złe sumienie 
po śmierci duszy kłamliwej 1 samolubnej, a wspa- 
riałość Faraona jest niczem w porównaniu z 
chwałą wieczną i nieprzemijającą, której PoS 
'po śmierci, przy boku Ozyrysa, dusza praw omo- 
wna i miłosierna. Pamiętaj o tem, kiedy będziesz 


/ ua dworze i kiedy odejdziesz z pod dachu rodzi- 


cielskiego, na prawdziwe życie! A to wspomnienie 
ustrzeże cię przed zgubnemi pokusami. A teraz 
odejdź! Zastaniesz na krużganku przy schodach 
' Amentę i Abibaala oczekujących chwili, w której 
' ich przywołam. Rowiedz im, aby przyszli tu, bo 
musimy z nimi omówić sposób, w który przyj- 
miemy gości i urządzimy polowanie. 
| Hesz-Aker ucałowała znowu ręce rodziców, 
wybiegłszy z balkonu, zastała istotnie obydwu 
` najwyższych urzędników Amenemhy, stojących 
aw cienistym, wewnętrznym krużganku domu i roz- 
'mawiających z sobą. Ale, ujrzawszy Amentę, 
zapomniała o poleceniu, jakie otrzymała, i tak 
oto zagadnęła przystojnego i dostatnio ubranego, 


" młodego Egipcyanina, o męskich a wybitnie na- 


rodowych rysach, który jednak nosił na głowie, 


 obrosłej dość długim, kruczym włosem, zamiast ! 
„peruki , mały, okrągławy, spiżowy hełm, odzna- 


tel» 


s Ski t a | 


Ulloa Sykstuska I, 45 


których podrożenie w skutek braku 
handlowego traktatu nie dokuczy austryackiej 
ubogiej Indności, 


Raz już donieśliśmy, że w Serbii podobno 
ę na rewolucyę. Dziś, na podstawie 
świeżych wiadomości, musimy to znowu po- 


W skarbie pustki, wojsko od sierpnia nie 
otrzymuje pensyi, dostawcy państwowi nie 
mogą wykołatać swych należytości, urzędnioy 
na prowineyi, sb 
po wsiach z hajduksmi i prawem kaduka 
rą, co się da, a na aan styczniowy rząd z 
ogromnym trudem zale 
niądze; mówią, że nawet raruszył dapozyta 


wyborów ; obsadzenie niektórych loka- 
lów wyborozych wojskiem ; niedopuszczenie 
prezesów komitetów radykalnych do wyjazdu | 

prowinoyę podczas wyborów; w wiosca 
Goraszycy użycie wojska przeciw 
przyczam krew się polała ; sie 
skupczyny, niemającej „dostatecznej liczby po- w sejmie czeskim. Na porządk» 
słów i niekonstytucyjnie wybranej. 

Oprócz kary więzienia, majątek oskarżo- 
nych minis 
krycie kosztów procesu i strat, jakie Serbia 
poniosła w skutek przedłużenia starego traktatu 
handlowego z Austryą. 

Oozywiście, u 
nikogo nie wzrusza za granicami Serbii. Jest 
to jej domowa sprawa, 
ga być bolesne, bo gabinat, postawiony przed 
trybunałem karnym, uważany jest przez libe- 
rałów i postę 
dykalnego. 
będzie zapewne hasłem do wybuchu nagroma- 
dzonego w kraju niezadowolnienia. A ów 
wybuch byłby tylko dalszym ciągiem drama- 
tu, rozpoczętego przez króla 13 kwietnia r. b., 
kiedy-to on samowolnie ogłosił 
i odpędził regenoyą. Był 
rewolucyjuy, łamiący prawo, a więo zawiera- | doczesi mają dziś 50 głosów w 
jący w sobie nasiona 
czne, że dynastya Obrenowiczów nie stoi w 
opinii publicznej xa wyżynie ogromnej, lecz 
jest jakby stronnictwem 1 to dość Skompromi- 
towanem brzydaą kłótnią Milana 
Gdyby młody kró!, 
okazał się silnym, 
dzi i stosunki, 
i stosunkami, ' 
usprawiedliwiony, 
bil, nie wiedział nawet, coby mógł zrobić, był 
1 jest niedoświadczonym młodzieńcem, 


de Z REA OSA REZ ARE ZE A: OCZ e. 


nikomu mie 
leyranda dość 
ło „coś innego“, 
Bardzo 


inaczej. 
I o- | lans barmistrzowali 
Stan rzeczy w tym krajn jest taki: ' 
prawaości, 


nie umrzeć z głodu, jeńca 

io- 
pędził liberałów, 
wie zdołał zebrać pie- 
za oko, 


kiedy naród się | przednich wypadków. 


kiedy libsrałowie i postę- ropy tylko 
czalny wybuch nie 
wych zawikłań ? 
Znano 
wschodniej 
półwyspie, 
Wiedniu, to zuaczy, 
stolicach będzia 
nowczo pokojowe, 


usunięty od steru 
dokonanego przez 


ministrów oskarźo- 


rzestępstwa : po 
anie z wyborem 
opóźnione rozpisanie |i omentarzy, 
na kilka miesięcy p 

opiero 
straty, bo później zawarty 
Korzystniejszy ; nie- 
rady stanu; niewydanie 
wyborczych; zagrożenie 


Serbii rowe) 
dynastyi, bo, 
rozpowszechnia 


się 
nie, 


źe narodowe 


przeciw rządowi będą pozbawieni | państewkach słowiańs 


nfiskowanie prywatnych telegramów 


wyborcom, | 


wreszcie otwarcie | Dnie 28 


ów ma być skoniskóweny uw po- | złożenie 
kiem 
wane być ma 


los oskarżonych ministrów 


której następstwa mo- 


czynającej właściwą 
owców za ofiarę despotyzmu ra 
yrok potępiający tych ministrów 


sobnośc: 


się pełnoletnim 


to czyn bądź co bądź | może zrobić 


tembardziej niebezpie- 
rych z wielkim 


z Natalią. 

zrobiwszy zamach stann, 
energicznym, znającym lu- 
a umiejący obracać tytni ludźmi 
toby jego zamach stanu był 
ale on nie nowego nie zro- 


czony opaską złotą, na dowód tego, że dzierżył 
dowództwo nad nieliczną załogą miasteczka Sni, 

— Amiento, prawda? bywałeś na wojnie? 

, — Bywałem, — odrzekł Amento; — dlaczegóż 
SIĘ O to pytasz, Hesz-Aker? 
_— A kiedy spotkałeś nieprzyjaciół, nie przelękło 
się ich twoje serce, i potykałeś się z nimi mężnie? 

— Nikt mi dotąd nie uczynił tego zarzutu, 
abym nie był spełnił żołnierskiego obowiązku. 

— A czy lubisz wojnę? 

— Któżby wojnę lubiał, 
często konieczna. 

— Elpinoe mówiła mi, że bohaterowie wysp 
greckich przeto są prawdziwie pięknymi mężami, 
że szukają wojny, że nie pojmują ani szczęścia, 
ani miłości bez krwawych zapasów, że bogdankę 
swoją zdobywają z orężem w ręku, 

„= Dzięki bogom, nie żyjemy na wyspach grec- 
kich, tylko w świętym Egipcie. My wiemy, że 
spokój jest lepszy od wojny i człowieka nie ceni- 
my wedle tego, wiele łez wycisnął, tylko przeci- 
wnie, wedle tego, ile radości sprawił ludziom. Na 
wojnie zagrzeje się czasem serce wojownika; czuje 
się potężniejszym, raduje się zwycięstwem, bu- 
dzi się w nim zwierz, który tkwi w głębi każ- 
dego człowieka, ma jakąś dziką ochotę do rozlewu 
krwi; ale trzeba to opanować i poskromić; a po 
skończonej wojnie stoją w pamięci obrazy niezli- 
czonych nieszczęść, któremi wojenna chwała bywa 
okupioną. Gdyby groza domowych zamieszek 
zawitała znowu do Egiptu, poszedłbym walczyć 
ochoczo, wiedząc, że spełniam mój obowiązek, 
| ale codzień modlę się do bogów o to, aby spo- 


To rzecz zła, chociaż 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 


imponuje. Wedle recepty Tal- 
jest, aby po rewolncyi by- 

niż było przed nią; nie po- 
trzebuje być koniecznie lepiej, lecz musi być 
to nie wiela, a jeduak i tego 
nie zrobił król Aleksander. Po a 


dopuszczając się niezliczonych nadużyć i nie- 
więc brutalnie Jdpędził ich regent | mej, 
Risticz i powołał liberałów, którzy wywzaje- 
mniająa się radykalistorm, 
nich takie same nadużycia 
znowu nieletni król zrobił źwagch stanu, z 
owołał <*dykalistów, a oi 
wówczas poczęli oddawać swym wrogom oka 
ząb za ząb, Więc © wolucya byłaby 
teraz konsekwentnem pow*ó;zeniem się po- 
obec tej ewentualnóści istnieje dla Eu- 
jedno pytanie : 
ie wytwory 


jest zdanie, że klacz do kwestyi 
znajduje się mə na Bałkańskim 
lecz w Loadyoie, Petersburgu i 


panowało usposobienie sta- 

to żadna burza na owym 
półwyspie nie wywołą zawieruchy europejskiej. 
Ponieważ teraz wszystkie mocerstwa nadzwy- 
czaj troskliwie unikają draźliwych kwestyi, 
przeto możemy z zupełnym spokojem spoglą- 
dać na burzę, na którą się w Serbii zanosi. 
Kraj ten może się zmienic w jedno pole ruin 
Obrenowioza mogą tron utracić, 
ale łoskot tej katastrofy nie 

drugiej stronie Sawy, l 
później mogą się „w Europie wy- 
łomió niebezpieczne rywalizacye o narzuceuie 
i już tym rezem jskiejś oboej 
niestęty, wśród dyplomacyi 
corez silniej 
dynastye nie mogą w 
kich zdobyó dostatecznej 
| powagi. Ale to kwestya daleka i jeszeza nio 
Aidis do regestru spraw astualnych. 


— 


KORESPONDENCYE. 


grudnia rozpoczynają się obrady 


; szego posiedzenia stoją sprawy czysto formal- 
nej natury, jak wybór KAA aaki fikaovinej, 
przysięgi nowo wybrinych posłów ito. 
W dalszych posiedzeniach przed Nowym Ro-; 
jeszcze udzieli się rządowi krajowemy 
absolutoryum za wydatki w r. 1898 i zawota” 
prowizoryum budżetowe na rok 
1894. Rząd usilnie starać się o to będzie, aby 
omsjano ile możności w debatach dyskusye po- 
lityczne. Głównym przedmiotem 83871, rozpo- 
SWĄ pracę dopiero 6 sty- 
cznią 1894, mają być ustawy ekonomiczne, « 
w iob rzędzie przedewszystkiem ustawa o ko- 
lejach lokalnych. Nie ulega wątpliwości, że 
w kwestyach tego rodzaja młodoczesi opozy- 
oyi robić nie bęuą. Ale zuajdzie się dość espo- 
do bardzo namiętaych rozpraw przy 
obradach nud budźetem. Rząd tu nie wiele 
dla przytłamienia gorączki. Mło- 


wyborach uzupełniających w 4 okręgach, w któ- 
podobioństwem do prawdy 
przeprą swych kaudydatów 
dra Maserysa w okręgu Pisek-Strakonice) li- 
czyć będą 54 głosów ma cgólną liczbę posłów 
sejmowych 224, Ckot teka frakcya nie wy- 
starczy eni do obslenia uchwsł, ani do robie- 
nia jasiejkclwiek poważnej opozycyi, jednak 
namiętnością, bałasem 1 bezwzględnością po- 
trafią młodoczesi zrównoważyć wszystkie isto- 
tne swe braki i programu rozsądnego 1 dojrza- 
który [a politycznej 1 samej pawet liczebnej siły, 
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CENY OGLOSZEN 


Kaścaiane na uwekicy : | 
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Ziachód 


aea w a., 


TEL” ~ 


| Wiadomo, 


posła ra sejm ozaski, wziął 


| - Wschód ełońa z. 7 m. 58 
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ża minister dr. Plener do Prągi 
nie wyjedzie; nie zrzekając się swego mandatu 
j urlop, ahy swoję 
obecnością nie nastręczeć młodoczechom spo- 
sobności do osobistych polemik. Był to krok 


Długość dnia £8m ) 
Przybył» dnia od wczoraj 1 m. 


und Slovenen zu germanisiren. Iglau 1892), al- 
bo taki Gawalowsky, który całe rymowane po- 
wieści pseudopoetyczne pisze, aby wydrwić 
wojny narodowe Ziżki przeciw Niem 

tacy odszczepieńcy w drugiem pokoleniu po- 


dykacyi Mi- | bardzo rozważny i dowodzi on, że w sferach rzucą niewdzięczne pole nismiecko-narodowych 
w Sarbii redykaliści, | rządowych nie przestano jeszcze wierzyć w mo- | agitacyi. Wszyscy Czesi złączeni w zdrowej, 
żliwość uspokojenia się umysłów. W rzeczy sa- rozsądnej pracy około dobra swego kraju, cu- 


tattyka młodoczeska 


pojełniali względem 
*azprawis; wtedy 
od- t 


czesi masy za sobą, 
rajtrzeżwiejszych w świecie. 
wypłaty wielkich obietnic 


zącznia: „Co nam to 


ssy ów przypusz- 


demonstruoyąc 
międzynarodo- 


dzaju hałasach 
kopią sobie samym młodoczesi 
tyczny: 
deńskie, ża młodoczesi 
że jeżeli w tych trzech 


ciw — nieobecaemu — 


roczechom do podpisania, 


wzruizy nikogo 
Danaju i  Ticoku. 


przekona- 


albo śtmieró im jest aądzona. 


Wiedeń 25 gradnia. | ści. Niemieccy 


prośbą do rządu, 


dziennym pierw- Arpide S 
z w: aj lekarze żądeją jednej izby, 


go rozdarcia Czech 


tem, chyba cierpliwością a 
Czesi rozrastają się szybciej, 
i są w większości znacznoj w 
sił cały handel 1 przemysł, 


ziemi. 


sejmie, a po 


(między innymi i 


| kój, który nareszcie powrócił, nie został już nigdy 


przerwanym, aby rolnik mógł w bezpieczeństwie 
spożywać owoc swej pracy i aby matki nie tru- 
chlały o życie swoich dzieci. . 

— Amento, — rzekła na to Hesz-Aker, — za- 
pomniałam powiedzieć tobie i Abibaalowi, że ro- 
dzice moi oczekują was na werandzie, bo mają 
z wami ważne omówić sprawy. - 

Po tych słowach pobiegło dziewczę SWE 
dów, nucąc jakąś piosenkę. Obaj, Amento i a 
baal spoglądali za uchodzącą, a kicdy im zei a 
z przed oczu, popatrzyli nawzajem na a, a 
a niechęć była wyraźną w ich wejrzeniu. O PSZ 
potem radzić z panami swoimi © łowach i o przy- 
SP LAAR jakaś była nierada z siebie, z na- 
pomnień ojca i z odpowiedzi, Jaką usłyszała z ust 
Amenty. Wybiegła na dziedziniec, zawsze pokryty 
cieniem Arabskich gór, i zastała na niem Elpinog, 
stojącą nad brzegiem sadzawki, w ciężkiej zadu- 
mie. Dwie wielkie łzy świeciły w jej źrenicach, 
ale Hesz-Aker zanadto była Zajęta sama sobą, 
aby mogła te łzy dostrzedz. Stanęła koło towa- 
rzyszki i nawiązując do rozmowy  przerwanej 
przed chwilą, rzekła: | i 

— U nas w Egipcie nie ma bohaterów podo- 
bnych do tych, o których opowiadasz. Przekona - 
łam się o tem. Pytałam się Amenty, czy lubi 
wojnę? A on odrzekł, że wojny nienawidzi. „On 
życia nie narazi na to, aby zdobyć dla siebie 
bogdankę. H+» 
= Elpinoe żadnej nie dała odpowiedzi; west- 
chnęła tylko. 


jest tego rodzzju, że 
każde nawet zwycięstwo tego obozu jest tylko 
zadatkiera tem większej klęski wp 
Frazesem i blagą polityczną porwali młodo- : 
ale lud czeski rależy do 
Zbliżają się dni 
Gregrów i Vasza- 
tysh — chłop i rękodzielnik, kupiec i uczędnik, 
omzotany chwilowo ognistą wymową, 
wszystko przyniosło 7?“ 
Im wigor siły zażywa się w mowąch, 
+ „piotestach i wszelkiego ro- 
bezużstocznych, tam glębiej 
i m Swój grób poli- 
Z góry dziś przepowiadają pisma wie- 
protestami zasypią sejm. 
Protestować będą przeciw namiestni 
testować przeciw księciu Schwarzenbergowi za 
jego „odstępstwo od narodu“, protestować prze- 
j ) ministrowi 
dr. Plenerowi za jego uwagi o czaskiem pra- 
wie państwowem, Rozumie się samo przez się, 
że młodoczesi protesty te podadzą także i sta- 
Ilekroć ohodzi o 
głosy w sejmie, o deruonstracyę, o jakis tajer- 
werk parlamentaray, rałodoczesi są tak uprzej- 
mi, iż uznawać raczą egzysiencyę starocze- 
chów. Ale za sejmem zwalcza ich obóz mło- 
doczeski w gainie, w wyborach do ciał auto- 
nomioznych, w stowarzyszeniach nawet pry- 
watnych ledwie niə z taką samą zasiekłością, 
jsk narodowców niemieckich. Właśnie to za- 
tracenie wszelkiej miary w środkach narzuca- 
nia krajowi swego programu jest w oczach 
| każdego dyagnostyka politycznego ciechybnym 
: symptomatem zbliżającego się przesilenia. Albo 
młodoczesi bardzo rozwodnią swój spis żądań, 


z dragiej strony i Niemcy w kraju nie 
grzeszą zbyt wielką toleranoyą 1 niemało przy- 
czyniają sią do obostrzenia wzajemnej nienawi- 
lekarze postenowili udać się z 

aby stworzono dwie izby le- 
karskie w Pradze, niemiecką i dzeską. Czescy 
aiemieccy grożą 
sbstynęncyą przy wyborach, gdyby ae pe- 
ZWYlOLO XA Utworzenie dwóch izb. 
Niemców do utworzenia odrąbnego zupełnie 
społeczeństwa w społeczeństwie, do nielitośne- 
na dwa kraje staje się z 
każdym dniem jaskrawszem. Ale takie tenden- 
cye zwalczać można tylko powoli, mie gwał- 
usilną pracą. 
S4 rasą silniejszą 
kraju. Z czasem 
w ich ręce przejść musi w miarę 1ch liczby 1 
Z oźaseim Sstaó się 
muszą W isiarę swych zasobów panami całej 
Ministeryslnemi rozporządzeniami 
rozstrzyga się podobnych kwestyi. Niemcy 
sami, a woale niepodejrzani o jakieś sympatye 
dla Słowian, jak n. p. Hartmann, przyznali, 
że ostateczne poddanie się niemieckiego ży- 
wiołu w Czechach jest tylżo kwestyą czasu. 

Polacy na Szląsku w daleko gorszej byli 
i są sytnacyi, a jednak ich zmartwychuowsta- 
nia dziejowego mkt nie powstrzymał 
wstrzyma. U końca wieku, po bankruetwie tylu rające; stalo j 
systemów politycznych, żywą zostaje idea nie- 
zniszczalnośoi uarodów w naszym cząsie, Czesi 
zgermanizowati największymi dziś są wrogami 
wiasnego naroda. Taki dr. Ratvzowsky, który 
przechwala się, że swego czeskiego języka nie 
potrzebuje i który głosi zasadę, że państwo ma 
obowiązek gerinsuizowania Czechów i Słoweń- 
ców (Das Recht und die Pflicht die Czechen 


dów mogliby dokonać — demonstracyami uli- 
lko | cznemi i je: bezpłodnemi niszczą tylko 
rzyszłości. | praog wielką estęch pokoleń. 


Berlin %1 grudnia. 
Rozpoczął się już rach przedświąteczny. 
Boże Narodzenie jest dla Niemców, zarówno 
protestantów, jak katolików, największam świę- 
tem w roku; zwykle też największe przynosi 
korzyści sferom handlującym. Najabożai nawet 
zdobywają się w dzień Gwiazdki na podarek 
dla swych blizkich. W roku jednak bieżącym 
smutne położenie ekonomiczne kraju i ogólny 
zastój w interesach zaznacza się także w ru- 
chu przedświątocznym. Knpcy, którzy w odpo- 
wiedni sposób zaopatrzyli i przybrali swo s 
y, skarżą się na dotkliwy brak kupających. 
rzytem i obostrzenie oo do święcenia niedzieli 
dotkliwie daje się im we znaki. Ludność pra- 
oująca, dostarczająca najwiecej klientów, ozy- 
nic zwykła swe zakupy w niedzielę poprzedza- 
j4cą wigilię Bożego Narodzenia, uaeywaną tu- 
taj „złotą niedzielą“. Tymczasem właśnie w go- 
dzinach popołudniowych, w których ruch jest 
największy, z rozporządzenia policyi sklepy po- 
winny być zamkcięte. Reklamacye sfer ban- 
dlowych nie odniosły żadnego skutku. Swoją 
drogą od dni kilku przynajutiej na ulicach, 
zwłaszcza w godzinach wieczornych, ruch pa- 
nuje olbrzymi i trudno się pizecienąć przez 
tłumy ludu, tłoczącego się zaianowicie w bar- 
dziej handlowych „puuktach miasta ckoło okien 
wystawowych. Niebrak (eż przy tej sposobno- 
| 561 różnego rodzaju wybryków, do których tak 
|skore jest pospólstwo berlińskie. Co prawda, 
| wybryki te dopiero w wigilij Nowego Roku 
j prz; bierają rawdziwie zatrważające rozmiary. 
Dość powiedzieć, że za bardy uliczne, popeł- 
nioge w zaszłoroczuej nocy Sylwestra, skazano 
na kary pieniężne 115 osób, a na krótsze lub 
dłaższe więzienie 36 osób. A zważyć należy, 
ża policya, uwzględniając ten zw ozaj berliń- 
czyków, obchodzi się dość łagodnie z dopu- 
szczejącymi się wybryków i karze jedynie wy- 
padżi najjąskrawsze. W tym roku prezas poli- 
pSI > AROSA rA praomiaega, za pszotą Od 
wiedaiego 15 


pytać się 


etwa, pro- 


finąusów 


: po- 
4tenio iføstn, filistrów berlińskich, że 
nawet w wigilię Nowego Roku „Ruhe jst die 
erste Biirgerpflicht", r 
Rok, zbliżający się ku końcowi, nie był 
zbyt pomyślny dla Niemieo. Ręka w rękę z eko- 
noimicznym zastojem na każdem polu produkeyi 
postępowało ogólne niezadowolnienie ze spole- 
cznych i politycznych stosunków. , Tendencye 
odśrodkowe, przeciwna jedności państwa, pod- 
nosiły ooraz śmielej głowę. Mianowicie w po- 
ladniowych Niemczech, w Bawaryi i Wirtem- 
bergii antagonizm przeciwko pochłaniającym 
jskoby Niemoy Prusakom odzywał się z więk- 
szą auiźeli kiedykolwiek przedtem siłą. Rząd 
nie był w stunie zażegneć tych przeciwieństw. 
Udało mu się przeprowadzić kilka nadzwyczaj 
ważnych projaktów, retormę wojskową i trakta- 
ty handlowe z Rumunią, Serbią i Hiszpanią, 
lecz większościemi, sklecopemi z wielkim tra- 
dem od wypadku do wypadku; nie udało ma 
1 nie po-|się jednak wcale wytworzyć większości, popis=- 
o politykę. Trudno zresztą wi- 
nić o to rząd obecny. W dzisiejszych warna- 
kach politycznych najgenialniejszy nawet mąż 
stena me wybrnąłby zwycięzko z piętrzących 
się ze wszystkich stron trudności, z ogóluago 
zamętu i zaimięszania. Najdokładniejszy obraz 
prądów, nurtujących w narodzie, tworzy z s8- 
me) natury rzeczy jego reprezentacya. Otóż 
dzisiejszy parlament stanowi konglomerat calej 


uie 


— A wiesz Elpinoe, co mnie mówili rodzice? 

— Nie wiem i nie bardzom ciekawa. 

— A jednak mówili mi cickawe rzeczy, Ja mam 
być już dorosłą dziewczyną. Mam niezadługo 
pójść za mąż. | rodzice chcą, abym sobie sama 
męża wybrala, takiego, któryby był podobny do 
przedmiotu moich marzeń. Nie chcę innego, jak 
tylko bohatera, 

— bohatera w całym nie znajdziesz Egipcie. 

— Znajdę, znajdę! Słuchaj Elpinoe, będzie tu 
w Sni na drugi tydzień polowanie, zjadą tu wielcy 
dygnitarze i slawni żołnierze z Teb, aby zwalczyć 
te ogromne poczwary, te szkaradne hipopotamy, 
które się tam w Nilu kąpią. Taki hipopotam to 
nieprzyjaciel wart wielu ludzi. Polowanie na niego 
jest równie nicbezpieczne, jak polowanie na lwy, 
a może jest niebezpieczniejsze. Na takiem polo- 
waniu ginie często wielu ludzi. Będziemy się przy- 
patrywać polowaniu z brzegu, ty i ja, i wtedy 
zobaczymy, czy nie będzie pomiędzy gośćmi ja- 
kiego bohatera, któryby śmialo narażał swoje 
życie? Cóż ty myślisz o tem? Prawda, że bohater 
powinien się znaleść? Ą jak się tu nie znajdzie 
zaraz w Sni, znajdzie się w Tebach; bo rodzice 
moi zabierają mnie do Teb stubramnych na, dwór 
króla, a ja zabiorę ciebie z sobą. Zobaczysz Teby 
stubramne, jasne oko świata. Czy się tem nie 
cieszysz Elpinoe? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


yf 
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masy partyj i partyjek, walczących z sobą ra! 
zatój na każdsem polu, a pozbawionych wszel: | 
kiego żywotniejszego programu. Nie ma tsż| 
w ogóle w obecnej chwili hasła, któreby zdo- | 


Wybór w Żółkiewskiem. 


PRZKOLĄD z dnia 28 Grudnia 193 


córki br. Włodzimisrza Dzieduszyckiego 1 Alfonsyny 


z br. Miączyńskich, z p. Tad. Cieńskim. 


W Mordsree, w powiecie limanowskim, odbyły 


Jak sfery rządowe zapatrują sią na wy- SIę dnia 25 b m. zaręczyny p. Zofii z Głębockich 


lalo skupió w sobia nwagę i interes narodu. ; bór p. Wachnianina i jakie w rim pokładają Matczyńskiej z p. Wacławem z Erlarów Jawerskim, 
| nadzieje, obiaśnia nas następujący połurzędowy i adjunktem sądowym w Limanowia. 


Rząd więc chcąc nie chcąc, musi się cgrani- 


czać przy załatwianiu najwaźniejszych kwestyj | komuniket, zamieszczony w jednem r pism kra- | 


bieżących, do rokowań poufnych ze sironni- 
etwami w celu zapewnienia sobie większości. 

Wywołana takiem rołożeniem rzeczy po- 
wszechna apatya polityczne odczuwać się daje 
nawet w stronnictwach, odznaczających się do 
niedawna niezwykłą ruchliwością. Tak burzli- 
we dawniej zebrania socyalistów dz18 mało się 
różnią od posiedzeń najflegmatyczniejszych fili- 
strów i nie ma prawie wypadku, w którpmby 
potrzebna była interwencya polioyi. I w agi- 
tacyi antisemickiej zaznacza się w ostatnich 
czasach niejaki zastój. Mianowicie po ulicach 
rzadko już spotkać można zaludniających je 
jeszcze przed kilku miesiącami kolporterów, 
ogłaszejących przerażliwym głosem tytuły sen- 
sacyjaych broszur, skierowanych przeciwko 
żydom. 4 wad 
Literatura antisemieka przenosić się za- 
czyna coraz więcej do szpalt dziennikarskich. 
Do całego szeregu pism peryodycznych, upra- 
wiających walkę z żydami, przyłączył się obe- 
enie nowy dziennik p. tyt. Frei- Deutschland, 
W numerze okazowym tego dziennika, który 
mam przed sobą, czytam jako postulat: „znie- 
sienie równouprawnienia i postawienie żydów 
pod specyalne prawo żydowskie, oraz Kkcnfi- 
skatę majątków wielkich żydów.* Co się tyczy 
składu stronnictwa antiżydowskiego w Berli- 
nie, to ostatnie wybory do reprezentacyi miej- 
skiej wykazały, że największego kontyngensu 
stronników tej partyl dostarczęnją urzędnicy 
państwowi, a w szczególności dworscy. I tak, 
w jednym tylko okręgu, położonym w sąsiedz- 
twie pałacu królewskiego, w liczbie 744 anti- 
semickich wyborców byłu 361 urzędników, po- 
cząwszy od tajnych radzców, a skcńczywszy 
na wożnych pałacu królewskiego. 

W obozie znów socyalistyczayra ucichła 
w ostatnich czasach walka „młodych* ze „sta- 
rymi*. Wypróbowani przywódzcy pp. Bebel i 
Liebknecht, przeciwko którym zwracała się 
w piezwszej linii opozycya młodych, domaga- 
jących się energicznego tonn zarówno w agi- 
tacyi, jak w reprezentacyi parlamentarnej stron- 
nictwa, odnieśli po ciężkiej walce stanowcze 
zwycięstwo i cieszą się nanowo niezaprzeczoną 
powagą w swym obozie. Jedynie coraz wyra- 
Źniejsza przewaga żydów w Stronnictwie — 
większa część deputowanych i przywódzców 
stronnictw socyalistycznych należy do wybra- 
nego narodu — zaczyna wywoływać niechęć 
w sferach robotniczych. Mianowicie daputowa- 
ny Singer, który jako fabrykant, zarobiwszy 
miliony na wyzysku swych robotników, prze- 
dzierzgnął się na głównego rzeczniką warstw 
pracujących, jest przedmiotem coraz liczniej- 
szych napaści ze strony swych przyjaciół poli- 
tycznych. f 

Ud pewnego czasu krążą pogłoski o wa- 
żnych zmianach, przygotowujących się w tu- 
tejszym świecie teatralnym. Jak wiadomo, ce- 
sarz Wilhelm II zajmuje się także gorliwie 
sprawami, niemającemi z właściwą polityką 
widocznego związku. Pomiędzy innemi pra- 
gnie zamienić teatr w instytucyę, służącą do 
rozbudzenia patryotyzmu ogólno-niemiecziego. 
Dążenia te, stojące często w sprzeczności z 
tendencyami nowoczesnych sztuk, wywołują 
zatargi i nieporozumienia pomiędzy najwyż- 
szą instancyą a dyrekcyą teatrów królewskich. 
Tak przed kilku duiami bylismy świadkami, 
że „Schauspielhaus* wystawił sztukę, w któ- 
rej jedna z osób działających roważyła się 
wyrazić o święcie Sedanu z niejakim brakiem 
uszanowania. Sztukę, która podobała się pu- 
bliczności, wycofano po pierwszem przedsta 
wieniu z repertuaru, a dalsze następstwa tak 
ryzykownego kroku, jak wystawienie podobne- 
go utworu, odbiją się prawdopodobnie ra 
głównym reżyserze królewskiego teatru, p. 
Grubem. Sgrawa ta z tego powodu nabrała 
niezwykłego rozgłosu, że autor sztuki, w ten 
sposób ukarany, rozwodzi w dziennikach tu- 
tejszych żale na doznaną krzywdę. Rozumniej 
postąpił dyrektor „Berliner Thəater“, p. Bar- 
nay, wystawiając słabą, lecz apoteozującą 
wielkiego kurfiirsta, sztukę Ernesta Wicherta 
p. t. „Aus eignem Recht". Sztuka upadła od 
razu, lecz ceszrz nagrodził autora i głównych 
wykonawców, a p. Bernay, który w skutek 
trudności finansowych zmuszony jest w roku 
przyszłym ustąpić z dyrekcyi „Berliner Ths- 
ater“, obejmie prawdobodobnie  kieruvek 
sceny królewskiej. Z pomiędzy tutejszych tal 
licznych przybytków sztuki, największą ru- 
chliwością odznacza się teatr Lessinga, prowa- 
dzony przez sprytnego żyda, Oskara Blumen- 
thala. Nie ma prawie tygodnia, w którymby 
ten teatr nie wystawił jakiej nowości. Obecnie 
ściąga tłamy publiczności wesoła krotochwila 
Laufsa i Jacoby'ego p. t. „Niewierny Tomasz“. 
Sprężynę akcyi stanowi w tej farsia hypno- 
tyzm. Seeptyczny bohater sztuki prowadzi 
ciągłą walkę ze swoją rodziną, zajmującą się 
spirytyzmem i hypnotyzmem. Wreszcie zdo- 
bywa się na pomysi, który prowadzi go do 
celu, a mianowicie leczy radykalnie zwolen- 
ników czwartego wymiaru. Pozwala się więc 
zahypnotyzować, udaje, że zasypia i ctrzymu- 
je Buggestyę, Że po przebudzeniu się zatraca 
swą pamięć. Budzi się i nie wie, kim jsst, 
ignoruje węzły łączące go z żoną i dziećmi, 
hula dzień i nce, dopuszcza się rozmaitych 
wybryków, a rodzina dopóty jest w bezustan- 
nej trwodze, aż bohater, niewierny Tomasz, 
osiąga cel zamierzony. Sztuka ta, odznaczają- 
ca się porywającym hnmsrem, sytuacyami, 
zmuszającemi do śmiechu największego raweż 
mizantropa, stanowi niejako parodyę do opar- 
tego również na spirytyzmie dramatu P. Lin- 
daua p. t. „Der Andere“. 

Kilka tutejszych dzienników masońskich 
podało sensacyjną wiadomość, że kanonik ka- 
pituły wrocławskiej i prałat papieski ks. dr. 
Adolf Franz, zamierza wstąpić w związek 
małżeński z córką pewnego radzcy r<gencyj- 
nego z Opola i w tym celu nawiązał rokowa- 
nia z Rzymem. Otóż, jak rię dowiaduję z naj- 
wiarygodniejszego źródła, wiadomość ta jest 
od początku do końca zmyśloną przez pewne- 
go rmasońskiego reportera Vossżsche Zeitung. 
Dr. Franz należy do najwybitniejszych osób 
stronnictwa katolickiego na Szlązku. Za cza- 
sów walki wyznaniowej był redaktorem Ger- 
manii i jednocześnie jednym z najwymo- 
wniejszych posłów katolickich. Otrzyma wszy 
po proboszczn (Głyrdt na Górnym Szlązku ol- 
brzymią, bo wynoszącą kiika milionów marek 
sukcesyę, usunął się z życia publicznego i za- 
jął się administracyą odziedziczonego majątku, 


którego dochody obraca na potrzeby dyecezyi | 


wrocławskiej. 


| kowskich. 
„Pana Wachnianina — czytamy 'tym ko- 
munikacie — uie mamy, Polacy, am? żadnego 


powodu kochać, ani mu bezwa:unkowo ufać. 
jAle sprawa cała wydaje się nam dziś zupełnie 
| jasna: szerzono o nim wieści, ża jest rady- 
kałem, socyalistą i polakożercą, niscofejątym 
| się nawet przed podżeganiem ludu przeciw- 
szlachcie. P. Wachnianin zaprzeczył nrzyta- 


czenie odpowiedział przeciwnym dowodem. Za- 
tem, wedle wszelkiej sprawiedliwości, zaprze- 
czenie p. Wachnianina ostało się. Co się tyczy 


ufaości — to ją tylko przyszłość uzasadnić | niu: 


może, to jest dalsze zachowanie się p. Wach- 
nianina i sposób, w jaki wykonywać będzie 
awój mandat poselski. Chcemy mieć nadziej 
że p. Wachnianin spełni obywatelski swój obo- 
wiązek, że właśnie nie krępując się ani jaką 
wdzięcznością, o którą upomina się Diło, ani 
żadnymi pastyjnymi widokami, będzie sumien- 
nym 1 gorliwym rzecznikiem rzeczywistych in- 
teresów kraju. 

A ma teraz nowy poseł * wdzięczne do 
działania pole. Jak w szpaltach Diła, tak i 
| w klubie ruskira równowaga i jednolitość na 
| zewnątrz zupełnie się w ostatnich czasach roz- 
przęgły. Odłożył wyrawdzie p. Romańczuk 
decyzyę swoją co do przystąpienia lub nie- 
przystąpienia do opozycyjnej koalicyi słowiań- 
skiej aż do lutego, lecz, zanim ten fakt wieko- 
pomny dla Słowian nastąpi, idzie sobie luzem, 
pozostawiwszy. na boku klub ruski, a biorąc 
z sobą kolejno to p. Teliszewskiego, to p. Pod- 
laszeckiego, lub obchodząc się nawet bez nich. 
Przeciw przodłożeniu o stanie wyjątkowym w 
Czechach głosowali wszyscy trzej razem, prze- 
ciw oidynacyi Dzieduszyckich głosował sam p. 
Romańczuk, wbrew innym głosom ruskim — a 
wreszeie wygłosił mowę okrutnie opozycyjną, 
przeciw której zaprotestować musiał, czy też 
ją łagodzić w imieniu Rusinów, poseł Barwiń- 
ski. Otóż dla p. Wachnianina otwarte dziś 
pole i dobra sposobność do zającia stanowiska, 
któreby wyjaśziało stonowczo sytnacyę i poło- 
żyło kres owym eksperymentom p. Romań- 
czuka, polującego zawzięcie na popularność i 
oklaski młodoczechów. 

Oklaski młodoczeskie p. Romańczuk miał, 
ale popularności i znaczenia w kraju chyba 
| sobie nie zdobędzie ostatnią swą mową, wygło- 
szoną w Radzie państwa. Oprócz ostrzejszego 
tonu, konia z rządem można ofiarować temu, 
kto w mowie tej znajdzie choć jednę myśl no- 
wą, jeden nawet frazes różniący się od da- 
wniejszych. Zdawaćby się megło, że p. Ro- 
mańczuk „in der Hitze des Głefechtes* zapo- 
mniał, że jest w Wiedniu i że przemawia w 
parlameucie i że skutkiem jakiejs balneynacyj 
à la Eusapia Palladino poczuł się w atmosfe- 
rze bobreckiej i wobec wyborców bobreckich. 
Wszystko to samo, te same zażalenia i „oskor- 
blenia“, te same gołosłowne skargi na neisk 
wszechstronny, tylko w tonie nieco bardziej 
podniesionym i patetycznym. Ale ton taki to 
właśnie wyborny średek nie w Wiedniu, lecz 
w Bóbrce, działa na umysły wyborców, jak bho- 
szysz, że wszyscy wołają potem: „sławno”! i 
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czanym faktom kategorycznie, a uie znalazł | 
się w całym kraju nikt, któryby na to zaprze- | 
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wyrażają „rukopleskanjem* bezgraniczne zaa- | 


fanie. Ale w parlamencie patos nie wystarcza, 


do krasomówczych ozdób przywykli słuchacze | 


wymagają koniecznie faktów na udowodaienie 
owych „oskorbłenij*— faktą zaś i dowody to 
slaba strona wywodów p. Romańczuka. A cóż 
dopiero, gdy się okazało, że nie przemawiał on 
nawet w imieniu klubu ruskiego, nie w imie- 
niu ogółu Rusinów, lecz tylko w swojem wia- 
snem. „Faktyczne sprostowanie* p. Bawiń- 
skiego, złożone dla zapobieżenia mylnemu zro- 
zumienia mowy p. Remańczuka, do reszty po- 
psuło etekt. Daleko ' lepiej i wygodniej prze- 
mawiać — w Bóbrce! W Bóbrce audytoryum 
cierpliwe i powolne, okrzyki i „rukopleskania* 
na zawołanie, i nie ma potem dzienników, któ- 
raby krytykowały. A tu nawet taki spokojny 
Vaterland rozśmiał się na cały głos z wywo- 
dów „glowy“ klubu ruskiego. Stokroć lepiej 
w Bóbrce! 

Co najzabawniejsza, że nawet Hałyczanin 
drwi sobie ztej opozycyi p. Romańczuka i wy- 
raża mu nieufność, a to z tego głównie powo- 
du, że p. Romańcznk odrazu nie spalił mostów 
za sobą i nie rzucił się w odraęń koelicyi sło- 
wiańskiej. Nie ułagodziły nawet nieufności p. 
Markowa artykuły Diła o tej koalicyi, arty- 
kuły nadsyłane z Wiednia, których autora nie- 
irudno odgadnąć. Mowa jest w tych artykułach 
bardzo obszerna o działalności p. Romańczuka, 
a przytem uhwalona bardzo koalicya słowiań- 
ska, która ma być utworzona na niezwykle 
wygodnej zasadzie: swobody dla wszystkich 
wchodzących w skład koalicyi. Nikt z niczego 
nie sbdykuje, zyskując prawa; nie bierze ża- 
dnych obowiązków, pojedyńcze kluby istnieć 
nie przestaną, a wszystkie razem zbiegają się 
wówczas, gdy coś zyskać można. Ciekawe to 
byłyby wyścigi! Lecz że — wedle obliczenia 
samego autora artykału — w koalicyi, liczącej 
ogółem sześćdziesiąt kilka głosów, młodoczesi 
będą mieli przeszło czterdzieści — przeto wy- 
nik wyścigów chyba niewątpliwy. Ze spodzie- 
wanych korzyści nie dostałoby się oczywiście 
nie na „szary koniec“ i to zapewne jest powo- 
dem, iż p. Romańczuk po walnej naradzie z p. 
Teliszewskim postanowił zaczekać z tą koali- 
cyą do lutego, a tymczasem Dižo przygotowuje 
artykułami, nadsyłanemi z Wieduia, opinię 
w kraju i usposabia ją przychylnie dla koalicyi.* 


| KRONIKA 
„A. W | BL. ZY A © 
Lwów 27 grudnia, 

Mianowania. Starszy inspektor kolei państwo- 
wych i sekreterz prezydyalny dr. Kniaziołucki mia- 
uowuny został radzcą jen. dyrekcyi : 

Egzamina rachunkowości państwowej złożyli 


w Namiestnictwie pp: Władysław Primus, Ale- 
ksander Pisecki, Józef Pirożyński i Bernard 
Brylaki. 


Nowe poczty w Hołodynia (powiat Kałusz) 
i w Tokach (powiat Zbaraż) wejdą w życie z dniem 
31 grudnia r. b. 

Krakowscy artyści malarze i rzeźbiarze wy- 
jsłali do Brandta adres z prośbą, aby podjął się po 
' Matejce kierownictwa krakowskiej „Szkoły sztuk 
! pięknych“, jeśiiby mu tę godność ministerynm oświaty 
| zaprozonowało. 

Zaręczyny. We Lwowie odbyły się w tych 


ie Prr 
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Skarga na pocztę. Jeden z naszych prenu- 
meratorów z Uł'szkowiec, skarży się, że 22 listo- 
pada wysłał drób do Lwowa, a adresat otrzymał go 
dopiero dnia 27 listopada, a więc w pięć dni i 
oczywiście w stanie nie do użycia. 

Zamordowanie ajenta prowokacyjnego. W so- 
botę około godziny 9 wieczorem rozeszła Bię w Pra- 
dze wieść, Że znany z procesu „Omladiuy* ręka- 
wicznik Alejzy Mrwa, zamordowany został w swo- 
jem mieszkaniu na Małej Stranie. 

Szczegóły morderstwa przedstawiają się jak 
następuje: O godzinis pół do 9 zgłoziła się w ko- 
misaryacie Malej Strany kobieta imieniem Anna 
Korausch z zawiadomieniem, że jej siostrzeniec Ru- 
dolf Mrwa leży zasztyletowany w swem pomieszka- 
Natychmiast na wskazane miejsce udał się ko- 
misarz policyi Stelzig w towarzystwie dwó:h leka- 
rzy i skonstątował morderstwo. Na szyi Mrwy znać 
było jeszcze sir% pregi od duszenia, a na lewej 
skroni ranę zadaną sztyletem, 3 centymetry głęboką, 


41 W rgsa trzymał zmarły skrawki kolorowego papie- 


ra, którym przeń chwilą ozdabiał Boże drzewko. 
Drzewko to stało vbok niego. Przeprowadzone na 
prędce śledztwo, dAło następujące rezultaty: W so- 
botę popołudriu między godzirą 3 a 4 Mrwa grał 
w karty u sióbie w doma z dwoma swoimi przy- 
jaciółmi ślusarzew „)oieżalem i uczniem «kademii 
malarskiej, kióręgo znano tylko pod imieniem Ot- 
tona. Cioctka Alojfego Mrwy, która siedziała przez 
całe popołudniu w swoim sklepiku, weszła w ciągu 
gry raz tylko do mioszkania i napowrót wróciła do 
sklepu. Kiedy o godzinis 6 chciała wejść po raz 
drugi, zastała drzwi mieszkania zamknięte. Opodal 
drzwi stał Kolega Kirwy 19-letni czeladnik ślusarski 
Dworzak. Ujrzawszy Rerąuszową powiedział, że 
pójdzie do sąsiadki przekoneć się, czy tam przypad- 
kiem nia ma Alojzego. Kobieta tymczasem ponownie 
wróciła do sklepu. W godzinę potem zjawił się u 
niej Dworzak z wiadomością, że Mrwa leży na 
ziemi nieżywy. Korauschowa pobiegła do pomieszka- 
nia i znalazła istotuie trapa swego aioetrzeńca. 

Dworzska po krótkiem przesłuchaniu areszto- 
wano. 

Jeden z przyjaciół zamordowanego zeznał, że 
M:wa opowizdał mu © pewnym swoim koledza któ- 
ry posiadał ostry sztylet. Opowiadając o tem do- 
dsł: „Boję się, aby mnie mój przyjaciel nie zabił 
tym sztyletem“. W ostatnich dniach żył w ciągłej 
obawie, i mało wychodził z domu. Częsta mawiał, 
że na nim będą się mś.ić, jakkolwiek niesłusznie. 
Oprócz Wacława Dworzaka, który ma lat 19 i po- 
chodzi z Sedlca, aresztowano dwóeh innych robotni- 
ków zostejących w wielkiej zażył:szi z Mrwą, a mia- 
nowicie 18-letniego Ottokara D.leżala z Wiednia, 
17-letniego Dragsana z Bareun i rękawieznika Krzi- 
ża. Morderstwo Mrwy jest ich dziełem. Poszlaki 
wskazują na to, że Dworzak i Doleżal zabili Mrwę, 
a Dragaau stał na straży. W zeznaniach wszysey ci 
czterej aresztowani plączą się i nie mogą wykazać, 
gdzie byli podezas spelnienia aktu zabójstwa. Do- 
chodzenie pciicyjae wykazało, że Doleżal w sobotę 
przedpołudniem kazał wyostrzyć duży nóż, po- 
dobny do sztyletu, a przy rewizyi znaleziono u niego 
rysunek boraby. 

Alojzy Mrwa wiał lat 23, był garbaty i po- 
wierzchowncść musi niesympatyczną. Stąwał już 
dwukrotnie p.ze« gądem, Po raz pierwszy przed 
czterema laty za udział w tajnem stowarzyszeniu, 
którego tzłonkowęs schodzili się na narady w pi- 
wnicach na or” „ieścin Mala Strana i prze:howy- 
wali u siebie ».brcń. Uczestnicy tego związku po- 
pełniali kradzieże. głównie w domach szlachty. Na- 
zywgło się to „Podziomna Praga*. Sąd przysię- 
głych uwolnił wszystkich oskarżonych, a między 
innemi i Mrwę, uzneł ich bowiem nia za  pospoli- 
tych złodziei, ale za patryotów czeskich. Zresztą 
sądy przysięgłych w Pradze uwalniały wtedy wszyst- 
kich czeskich zbrodniarzy. Po raz drugi stawał 
Mrwa przed kratkami za to, że był zawikłsny w 
sxscngą robotuieze w Straschitz ale itym razem sąd 
przysięgłych go uwolnił, Z kolei wypłynął Mrwa w 
„Omlądinie* i tu powstało podejrzenie, że nie jest 
rewolucyoniatę, lecz ajentein prowokacyjnym dla 
wciąpenia młodych ludzi do spisków i wydawania 
ich uastępnie w ręce policyi. Kisdy poaresztowano 
członków „Omladiny* Mrwa wraz z innymi został 
oskarżony o zakłócenie publicznego spokoju i o na- 
leżenie do tajnych związków. Po przesłuchaniu 
puszczono go jednak na wolność, a fakt ten dał 
rewolucyonistom czeskim do myślenia, że Mewa 
jest policyjnym ajentem. 

Posał młodoczeski Herold podcząs obrad w 
Radzie państwa rad stanem wyjątkowym w Cze- 
chach podniósł to podejrzenie i napiętnował Mrwę 
jako ajenta prowokacyjnego, przyczem utrzymywał, 
že posiadą książerzkę notatxową Mrwy z której 
wynika, że służył on policyi. Tę książeczką dała 
Heroldowi dawna kochanka Mrwy, która chciała na 
nim zemścić się za to, Że nakłonił jej brata do 
wstąpienia do „Omladiny”, a potem podobno zade- 
nuacyował go policyi. Policya praska zaprzecza 
jednak temu jakoby miała jakiekolwiek * stosunki 
z Mrwą. Mieszkanie, w którem spełniony został 
akt zemsty „Omladinistów *, zostało opieczętowane, 
(Patrz telegramy). 

Z Kut nam piszą: Dnia 22 bm. Stfron Błyż- 
niuk z Kut Starych, przegrawszy w sądzie powia- 
towym kuckim sprawę, wszedł do pobliskiego szyn- 
ku, zkąd podchmieliwszy sobie, wrócił i powybijał 
w budynku sądowym okna. Oczywista że go zam- 
knięto. Jest to juź drugi wypadek napadu na kucki 
sąd w roku bieżąnym. Należałoby, aby władze wej- 
rzały w rzecz, ażali agitacye z jednej strony, a nie- 
właściwe postępowanie podwładnych organów z dru- 
giej nie wywołują wybryków zarówno karygodnych, 
jak narażsjących powagę władzy. 

Z Kańczugi nem piszą: Chociażbyśmy byli 
zwolennikami antysemityzmu, musimy przecie przy- 
znać, że żydom dzieje się czasami niesprawiedli- 
wość. Oto np. w naszem miasteczku oddano do woj- 
ska tego roku 11 młodzieży chrześcijańskiej a 10 
Żydowskiej. Chrzaścijan powołano wszystkich do 
czynnej służby, a żyda ani jednego, i lubo ci żydzi 
uznani są za zdolnych, siedzą jednak wszyscy w do- 
mu, zajmują się handlem i innemi geszeftami, a do 
wojska nie idą. Owoż jest to dla nich wielką krzyw- 
dą moralną, bo przez to się ich upeśledza, uważa 
się ich jake niegodnych do tak zaszczytnego zawodu 
jakim jest obrona ojczyzny i dymaatyi, której oni 
lojalnymi cheą być poddanymi. Dzieje się im i 
krzywda materyalna, bo pozbawia się ich trzylet- 
niego utrzymania w wojsku i awansów, a przecie i 
oni podatkami swymi przyczyniają się do utrzyma- 
nia armii, a dzięki rycerskiemu swojemu duchowi, 
odznaczają się szczególnie na posterunkach tak nie- 
bezpiecznych i na pociski wroga wystawionych, ja- 
kim jest np. intendantura. 

Z Buska nam donoszą, že 14 grudnia odbył 
Się tam mickiewiczowski wieczorek, urządzony sta- 
raniem komitetu, na którego czele stał p. Małaczyń- 
gki, zastępca notaryusza. Wieczorek powiódł się wy- 
hornie, nadzwyczaj się podobał śpiew solowy panny 


dnia h zaręczyny hrabianki Maryi Dzieduszyckie, „Opalińskiej i deklamacya panny Wasyanowiczówny, 


jakoteż deklamacya dra Prochaski, Cała inteligen- 
cya Buska pośpieszyła na wieczorek ; zs to z przy- 
krością zanotować wypada, że z okolicznego ziemiań- 
stwa nikt nie przybył. 

Z Jasła nam donoszą, że dnis 9 grudnia miuł 
tam inspektor szkolny, dr. Ludomił Germann, od- 
czyt o Matejce. Odczyt był prześlicznie opracowany, 
a przejęty nietylko uwielbieniem dla mistrza, ala 
także gorąrą miłością rzeczy ojczystych. To też po- 
dobał się nadzwyczaj. Czysty dochód a odezytn wy- 
noszący około 70 złr., przeznaczył prelegent na rzecz 
kaplicy gimnazyalnej. 

Z Sieniawy nam piszą: Świeżo zawiązane u 
nas Towarzystwo Szkoły lndowej urządziło dwie 
podniosłe uroczystości, a mianowicie dnia 29 listo- 
pada żałobne nabożeństwo za poległych w r. 1881, 
zaś dnia 3 grudnia obchód Mickiewiczowski. Poży- 
tek i potrzebę obu tych uroczystości odczuła pu- 
bliczn: $ć miejscowa, bo licznie w obu wzięła udział, 
Nie widzieliśmy tylko na nich miejscowych inteli- 
gentnych Rusinów, tak zawsze do zgody i równo- 
uprawnienia nawołujących, co smutnie świadczy o 
ich uczuciach dla bratniego naroda Aby poczucie 
polskości i miłości Ojczyzny rozbudzić w tutejszej 
ludności, otworzyło Towarzystwo Szkoły ludowej 
czytelnię w Sieniawie dnia 8 grudnia. W Czytelni 
tej od tej pory zbierają się co niełziela członkowie 
pa pogadauki i odczyty, a korzystają pzzytem 
z wybornych dzieł, w które Czytelnia stara się za0- 
patrzyć. 

Prosba Leona Bratkowskiego. Na jutrzej- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej będzie rozpatry- 
waną prośba Leona Bratkowskiego, domagające się, 
aby mu darowano kary nułożone za złe oświetlanie 
miasta mafią. Co roku nakłada Magistrat na 
p. Bratkowskiego takie kary, co rokn p. Bratkowski 
wnosi taką prośbę i tak umie pozyskać radnych, 
że co roku Rada miejska darowuje mu te kary. 
Ow»óż proponujemy, sby dla uproszczenia manipulacyi 
zechciała Rada miejska raz na zawsze uchwalić, ża 
p. Bratkowski nigdy karany za to nie będzie, że 
lampy jego są zapalane za późno, 8 gaszone za 
wcześnie, że palą się zaledwo dostrzegainym płomy- 
kiem, że kopcą, że nieraz są wcale nie zapalane 
ete. Przecież tu idzie o przedmieścia, a któryż 
radny, szanujący swoją powagę, dba o kresy miasta. 
Zapewne żaden z nich nie ma tam nawet wcale 
realności, 

Bracia Tercyarze św. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestować temi dniami w drugiej 
dzielnicy naszego miasta i będą prosić o jałmużnę 
dla ubogich tak pieniężną, jakoteż w ubraniu choćby 
najbardziej- zużytem. 

Dla matek. Jedna z pań naszych pisze nam 
z óggingen co rastępuje: Publiczności polskiej 
mało jest znaną nazwa małej wioski bawarskiej 
Góggingen, położonej pod samym Augsburgiem. Ba- 
wiąc tu jednak z moim synem dla kuracyi, poczu- 
wam się do obowiązku ze względów humanitarnych 
poznajomić nasz ogół z zakładem ortopedycznym 
Hessirgą, najlepszym dzis bezwątpienia w Europie, 
a prawdopodobnie i w świecie całym. 

Leczą tu tylko za pomocą aparatów  ortope- 
dycznych z wielką umiejętnością wykonanych tra 
podstawie doskonałego znawatwa anatomii, bez na- 
rażenia ułomnej dziatwy na najmniejsze cierpisnia. 
Ścoliosa, coxalgia, comitis, zastarzałe różne ka- 
lectwa, skurczenia nóg, ubezwładnienia, garby, 
wszystko to wyleczają, nawet wielu chorujących na 
tabes znajduje tu widoczną ulgę, a w mniej zaawan- 
sowanych wypadŁach uzdrowienie. 

Widziałam tu dzieci w wieku od 6 do 10 lat 
które nigdy dotąd nie chodziły, a po włożeniu apa- 
ratu (najprzód w tak zwanym Laufaparacie) chodzić 
zaczęły, później posługując się tylko dwiema la- 
skami, a w końcu — jak mnie tu znajomi zape- 
wniają, iż po dłuższym czasie sami o własnej sile 
chodzić będą. Tego jednak sama stwierdzić jeszcz3 
nie mogłam, bawiąc tu na to za krótko, Właściciel 
tsgo Zakładu i wynalazca tych najrozmaitszych apa- 
ratów Fryderyk Hessiog, jest w swoim  rodzeju 
geniuszem, gdyż z własnego natchnienia, bez innych 
studyów, prócz machaniti, doszedł do tych nadzwy- 
czajnych rezultatów, wzmocnionych dziś już 25-letnią 
praktyką. 

Wzmiankę o tym Zakładzie piszę szczególnie 
dla matek, która takie ciężkie chwile przechodzą, 
patrząc na różne kale:twa dzieci, połączona niesąz 
z wielkiemi cierpieniami, a którym zwykłe leczenia, 
ani operacye nie pomagają. Mogą więc sobis i 
swoim ukochanym oszczędzić cierpień i boleści, przy- 


wożąc ich tutaj. Pomimo bardzo ciężkich kalectw, 
jakie się tu spotyka, nie widzi się tu cierpieniem 
napiętnowanych twarzy; wszyscy raczej wesoły 


mają wyraz, będący następstwem widocznej ulgi i 
polepszenia, jakich po zastosowania odpowiednich 
aparatów doznają. 

Można powiedzieć, iż Hosaiog jest 
względem d:broczyńcą ludzkości. 

Gazety niemieckie dużo się teraz rozpisują 
o jego aparacie dla rannych w czasie bitwy, w 
który keżdy Żołnierz z obsługi korpusu sanitarnego 
ma być zaozatrzony, Aparat ten jest rodzajem wy- 
ałużonego składanego krzesła o jednem kole i tak 
wygodnie urządzony, że ranni mogą być na niem 
z pola walki natychmiast wprost do lazaretu prze- 
wiszieni i na piem opatrzeni, co usuwa potrzebę 
przekładania rannego przed opatrzeniem rany : no- 
szów do wozu, a z wozu na łóżko, co ma być tak 
bardzo dla nich dokuezliwem. Rząd bawarski i 
pruskie ministerstwo wojny mają z Hessingiem za- 
wrzeć o to umowę. W tym celu nawet zawezwało 
ministeryum Hessinga na styczeń do Berlina, gdzie 
będą ostateczna próby robione. 

Urządzenie tutejszego Zakładu jest wzorowe 
z uwzględnieniem wszelkich wygód potrzebnych dla 
chorych. Główny gmach nawet z wielkim zbytkiem 
jest urządzony, stół dobry i pożywny, miejscowość 
nader zdrowa, czuwanie nad chorymi przez Hessinga 
troskliwe i nieustające, dla dzieci przechodzące w 
czułość ojcowską, tak, że wiele dzieci z Niemiec, 
z zagranicy, z Ameryki nawet jest tu tylko z bo- 
nami, bez rodziców i dziećmi temi zajmują się zu- 
pełnie tak samo, jak tymi, które mają najbliższą 
swoją opiekę, gdyż sam Hessing zastępuje rodziców 
i gorliwie się takiemi dziećmi opieknije. 

W sprawie ks. Dżułyńskiego. Z Brzeżan nam 
piszą: „Prawie równocześnie ze wzmianką po- 
mieszczoną w Przeglądzie w sprawie ks, Dżułyń- 
skiego pojawił się w Dile protest z brzeżańskiego 
przeciw wszystkim oszcezerstwom i zarzutom na ka- 
płana tego w pismach ruskich, a i w tem samem 
Dile poprzednio umieszczonych. Widzę między inne- 
mi podpisy kilku okolicznych proboszczy, katechety 
gimnazyalnego etc. W odezwie tej zbijają podpisani 
jasno, dosadnie, punkt po pnnkcie wszystkie na- 
paści, a kończą rzecz słowy: „Smieszne to i smutne! 
zamiast odrobinki chociażby jaśniejszego poglądu i 
trzeźwiejszej oceny i choćby troszeczki uznania zą 
trad i poświęcenie, zamiast zachęty i pedpory, spo- 
tyka się ten kapłan ze strony swoich z oszczer- 
stwami do żywego dojmującemi, miasto chleba da- 
rzą go kamieniem“. Odezwa ta pięknym jest obja- 
wem i dowodem, jak dnchowieństwo ruskie umie 
ocenić cnotę i znaługi swojego współbrata i jak też 
nie dając się zmącić faiszywym podszeptom, potrefi 
nadto i wbrew opinii obozu politycznego dać wyraz 
publicznie swoim przekonaniom. 

Na wstępie swej odezwy dają ci kapłani 


pod tym 


weala nie dwuznaczną nauczkę Diłu., Oto piszą: 
„Prosimy redakcyę o pomieszczenie naszego oświad- 
czenia nie na podstawie jakichś paragrafów (ustawy 
prasowej), ale na mocy morsłnego obowiązku cią- 
żącego na każdej ruskiej redąkcyi, która nie jest 
w służbie u jakiejś frakcyi*. Niestety Diło do- 
piskiem ze swej strony umieszczonym pod odezwą 
pokszało aż nadto jak mu daleko do doskonałości 
słusznie wymaganej od poważnego organu ruskiego. 
Oto redakcya uważa sąd księży w pewnych miej- 
scach za wielce przesądzony, Do tego to więc do- 
chodzi, iż ludzie świeccy przy stoliku redakcyjnym 
poważają Się zarzuty czynić osądzeniu działalności 
kapłańskiej, wydanemu przez księży i to będących 
świadkami tej działalności z bliska! Ciekawa też 
rzecz, w czem Diło widzi tę przesadę ? Przesadne- 
mi, a raczej zgoła bezpodstawnemi były tylko za- 
rzuty gołosłowne dzienników rnskich, ale w trzeżwej 
odpowiedzi na nie nie ma ani śladu tego, coby przesadą 
trąciło. Może to zdanie tak niepodobało się re- 
dakcyi w którem podpisani księża zapytują, „czy 
możliwą jest rzeczą, by twórca towarzystwa samo- 
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pomocy ruskich carkwi, jedyny pracownik na polu | 


cerkiewno-ludowem, wzorowy proboszcz, miał za- 
przepaszczać kościół i sprawę ruską ?4 Wszakże 
każde z tych słów oparte na faktach; suchy to 
jeno, jakby w jednem słowie zamknięty, rejestr 
działalności ks. Dżułyńskiego. 

Następnie czyni uwagę Diło kapłanom, iż 
zgoła nie zastanowili się nad tem, czy ta sprawa 
wyjdzie na dobro cerkwi ruskiej w Tarnopolu. 
Tożby sąd o tem zostawić Najprz. ks. Metropolicie, 
który już conajmniej tyle dba o dobro cerkwi, co 
ci panowie z redakcyi Diła. A zresztą szkoda 
wislka, że Diło nad tą kwestyą się nie zastanowiło, 
zanim przystąpiło do pisania swych artykułów, 
które spowodowały odpowiedż duchowieństwa o do- 
bro cerkwi ruskiej właśnie dbającego. Lecz już naj- 
naiwniejszem jest Diłó w onym dopisku, gdy od 
zdania wytrawnego kazłanów, apeluje do sądu jak 
mówi „osób interesowanych* w Tarnopolu i od nich 
sią spodziewa repliki. 
wręcz nazywa „osobami nieinteresowanemi". Czyż 
w pojęciu Diła duchow eństwó obstając za honorem 
swojego współbrata, nie- jest „interesowanem* ? 
Zresztą cóż za związek między interesowaniem się 
rzeczą jakąś a sądem o niej? Dajmy gobie, że 
przyjmuję sługę, którego jeszcze znpełnie nie znam, 
to czyż wolno mi będzie szkalować go jak chcę, 
bom interegowany; a drugi znający onego sługą ze 
strony rajlapszej, rekomendujący mi go, niech ra- 
czej milczy, gdyż nie jest interesowanym, 

W całej tej sprawie mimowoli nasuwa sig 
uwaga. Może pozornie nieznacznym się wydawać 
duchowieństwa ruskiemu fen fakt, mianowicie zaje- 
cia podobnie fałszywego stanowiska przez organ 
ruski Diło. Ale pt mnieć należy, iż dzienniki ruskie 
zbyt zależą od księży, by mogły się zdradzić za 
często za swami aspiracyami i uczuciami względem 
religii i duchowieństwa. Czasami tylko m'mowolnie 
in der Hitze des Gefechtes cdtryje się masońskie 
ieh oblicze. A więc ten fakt cały, choćby wydawał 
się drobnym — a on drobnym jednak wczle nie 
jest — warto sobie zapisać pro memoria, warto 
rozważywszy go, powiedzieć sobie : caveant consules! 
Nie czuję się powołanym do czynienia jakich uwag 
Przewielebnemu Duchowieństwu ruskiemu, chcć 
szczerym jestem Jego przyjacielem, ale mimowolnie 
cieną się pod pióro wytrawne słowa ks, Kajsiewicza 
rzucone w gseoim czasie kapłanom polskim dls 
przest”ogi przed politykami bez Boga, nadażywa 
jącywi Duchowieństwa dla swoich spraw, którz: 
„relikwiarz pochwycą z ełtarza, byle mieć jede 
nabój więcej ra nieprzyjaciela". Przykładem, sło 
wem i pismem, robili ci panowie z ruskich rt 
dakcyj i rebią co mogą, aby wiarę w ludzie osle 
bić, ale widząc, że jeszcze nio zupełnie wskórali, 
że lud więcej księży, jak kogo innego słucha, do 
nich się obracają i przez nich na lud w myśl swoją 
starują się działać. Piszą im nawet kazenia, okól- 
niki, tu i owdzie wykrzywionemi tekstami ewan- 
gelii szpikując, O mili! choć złudzeni współbracia, | 
postrzeżcis się dla Boga! Ludzie, którzy dobrej 
wasze! wiary tak nadużywają, nie wierzą w Chry- | 
stusa. Posługując się wami, gniew:ją się w duchu, 
że tyle jeszcze wpływu na lud macie. Dopiąwszy 
swego pracować będą całemi siłami, nie przebiera- 
jąc w środkach, jak to czynią od dawna we Fran- 
cyi, by wam wszelki wpływ na umysły i serca 
ludu odebrać. Czyż już smutnego potwierdze- 
nia prawdy tych słów nie posiada Duchowieństwo 
w podnoszącym głowę radykaliźmie? Ergo caveant 
consules! A widząc jak mało dzienniki wasze są 
wyrazem waszych opinii, tłumaczami waszych u- 
czuć, rzecznikami waszych sgraw, — czyż niu mo- 
żecie sobie Przewielebni księża stworzyć swojego 
własnego organu? Jest Was dwa tysiące! A ile 
między wami ludzi zdolnych po wsiach przy roli 
marniejących w swych zdolnościach. Zesgpólcie się 
razem, a organ snwój mieć będziecie bez wszelkich 
trudów, a wówszas nie Wy zależeć będziecie od 
łaski i niełaski opinii pism waszych, — ale opinia 
narodu szoczywać będzie w ręku tych, którzy są 
do tego jedynie powołani, w ręku ojców narodu, tj, 
was kapłanów. 

Sprostowanie. Dr. Karol Wurst pisze nam 
eo następuje: 

W wiądomoś"i podanej w kronice Przeglądu 
z dnia 23 bm. o dyfteryi w gimnazynm Franciszka 
Józefa powiedziano, że syn mój starszy pomimo za- 
ksżnej choroby młodszego dalej do szkoły chodził 
Ponieważ wiadomość powyższa w tej formie podana 
mieści w sobie pośrednio zarzut przeciw mnie skie- 
royany, iż syna mego starszego pomimo zakaźnej 
choroby młodszego do szkoły posyłałem i w ten spo- 
sób innych uczni na zarażenie się narażałem, upra- 
szam o sprostowanie a względnie uzupełnienie poda- 
nej wiadomości w tym kierunku, że wprawdzie gy, 
moj starszy podczas choroby młodszego za moją wie 
dzą i wolą do szkoły uczęszczał, że jednak od sr 
mego początku choroby młodszego i przez cały cz 
jej trwania był od chorego stale, całkowicie i sbn 
tecznie odosobniony, tak iż z obecności jego w szkole 
dla żadnego ze wapółuczni niebezpieczeństwo wyni- 
kné nie mogło, a zarządzone przezemnie odosobnie- 
nia także ordynujący lekarz za zupełnie dostateczne 
uznał i na uczęszczanie starszego syna mego do 
szkoły, jako nikomu niezegrażające, zezwolił. 

Z Tarnopola nem piszą: 

Jutro, tj. we czwartek, rozegra się ostateczna 
walka między p. Krynickim a p. drem Balasiteem, 
a od kilku dni wre i kipi w mieście naszem. Na 
1900 blisko wyborców głosuje 1000 żydów, którzy 
występując zazwyczaj przy wyborach solidarnie, roz- 
strzygają walkę. Początkowo Żydzi chcieli się albo 
zupełnia powstrzymać od głosowania, albo też glo- 
sow na kontrkandydata p. Krynickiego. Przyczyną 
tego miała być ta okoliczność, że p. Krynicki, któ: 
remn Żydzi solidarnie oddali swe głosy, kiedy się 
ubiegał o mandat poselski w Sejmie, we dwa lata 
później, podczas walki wyborczaj między drem Czer- 
kawskim a drem Jekelesem, nie chciał okazać się 
gemitofilem i wystąpił ostro przeciw Jekelesowi. 
Z tego powodu wybór p. Krynickiego stał się wąt- 
pliwym, tem bardziej że w Brzeżanach jednogłośnie 
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postawiono kandydaturę dra Balasitsa, który też i | 
4 


w Tarnopolu licznych ma zwolenników. | 
Obecnie jednak i Żydzi zmienili swą taktyk, 


i postanowili wszelkiemi siłami popierać kandydatur, 1 


Księży zaś tych ruskich .- 
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P- Krynickie 0, ws 
prawie koniki. SP 
= Przed kilkoma dniami odbyło wię za inicyą- 
Sak. Pp. Dr. Martla, Dr. Blansteina i Scbiitza 
E omadzenie wyborców żydowskich w lokalno- 
ciąch Towarzystwa obywatelskiego, które z grze- 
czności odstąpiło komitetowi ubikacyi swoich. Na 
gu to przybył też p, Krynicki i miał 
i ydów przemowę, w której ponownie zaznaczył, 
8 jest konserwetystą, ale z tem wszystkiem akce- 
AD to, eo liberalizm przyniósł dobrego. Panowie 
z ici — powiedział p. Krynicki — także jesteście 
aja twatysta m, bo od dawien dawna trzymacie 
s waszej religii, tradycyj, tych samych zwycza- 
linim, ZAWSZE uważacie na moralność w Życiu fami- 
lizac a pomimo to postępujecie naprzód z cywi- 
Y9, Poświęcącie się nance i sztuce, czego naj- 
o" dowodem mnoga ilość wielkich mężów, 
zy wyszli z waszego grona 
owę p. Krynickiego = to hucznemi bra 
dry sz interpalowano go ka spra- 
b, Zwłaszcza co do u.isku podatkowego. P. Kry- 
pra przyrzekł, że kwestyę ucisku poruszy energi- 
aż w Kole i wykąże, że takiego uciszu, jaki 
eraz, nigdy dawniej w Galicyi nie był». 
dnin Samobójstwo. w szpitalu wojskowym w Wie- 
Ter rzelił się młody po:ucznik ułanów hr. Alej- 
jw 288, Z garnizonu lwowskiego. Powodem sga- 
Jstwa były podobno długi. 
"AR „Mały Światek", 


dzieci i 
Te 1 młodzieży, 


staje się 


wyborne ilustrowane pisemko 
: które ukończyło właś:ie b-ty 
mh 8tnienia, zasługuje na zupełne nznanie. O zale- 
ży, jego świadczy załączony dziś do naszego pi- 
numer gwiazikowy. Serdeczne u zucie która 
wieje z każdej kurtki pisma, a przedowszystkiem 
gata, różnorodna treść, przekonywują odrazu, że 
tu ster chjęły wprawne rę'e i serca, co ukochały 
mały, dziecięcy świstek. Przytem zaleca się pisamko 
wielką taniością, gdyż kosztuje zaledwie 1 złr. 
kwartalnie wraz z dwoma stałymi dodatkami, z któ- 
rych pierwszy Światełko jest osobnem, prześlicznem 
Pisemkiem dla dziatwy najmło ;dszej, a drugi, doda- 
tek poz ieś . jowy,: odpowiada potrzebom duchowym 
starszej młodzieży, Z całego serca polec:my zatem 


rodzicom i opiekunom polskiej dziatwy to wyborne 
a tak tania pisamko. 


Chłop polski kupe: m. Utrzymują niektórzy, | 
że chłop polski nie jest zdolny do handln i że go 
Żyd zawsze na tem polu wyprzedzi. Num się jednak 
zdaje, że to nie da się zastosować do całego ogółu 
włościan i że są między nimi jednostki, które bar- 
dzo dobrze prowadziłyby handel, gdyby je tylko ze 
chcieli poprzeć wszyscy chrześcijanie, tak samo jak 
żydzi popierają swoich wspól« yznawców. Oto np. co 
pisze korespondent warszawskiej (raz. świątecznej: 
k „ W tych dnisch spotkała nas miła niespodzian- 
KI Przyszedł, jak to mówią, Węgier z towarami. 

adąc tłumok na podłodze, pochwalił Pana Boga, 
a Potem spytał po polsku: „Może państwo co ka. | 
pią?" Na pierwsze wejrzenie widać było, że nie 
jest to przybysz ze stron dalekich, lecz człowiek | 
Swój, tutejszy, 

— Zkąd Pan Bóg prowadzi? — spytałem. 

— Z gubernii łomżyńskiej z powiatu ostrowskie- 
80 — była odpowiedź. 

— Nie z Węgier? 

— Chowaj Boże! Naśladujemy tylko Węgrów, a 
raczej Słowaków, boć to Słowacy przychodzą do nas 
A towarami, a my ich Węgrami zowiemy. 

— Ahal.. I dobrze idzie? 

Bogu chwała! Ot, już dwa lata chodzę po 

8 i wiedzie mi się nieżle. 

— Pracojecie sam? 

Nie, z bratem. Jeżdzimy wózkiem z dwoma 

I tego wieczora, po raz pierwszy od przy- 

bycia do kopalni, Jactain dla uczczenia try- 
umfu, po powrocie do Prades upił się aż do 
utraty przytomności. Persillard, na ten raz 
pobłażliwy, nie czynił mu wyrzutów. 
X. 
Grożba. 

Gdy Bartoli powrócił do Castelboue, był 
tak zmięszany, że Filip został ździwiony za- 
szłą w nim zmianą. 
— (o tobie ojcze? Czy jesteś chory? 
R Bartoli uspokoił go. Alə potrzebując za- 
tanowić się nad wiszącą nad nim groźbą, 
zamknął się w swoim pokoju. W głowie mu 
 zumiało, chciał ochłonąć. 


tumokam, i sprzedajemy towary takie jak Węgrzy. 
== Pokażcie, proszę. 

Jakim sposobem odkryli oni jego osobi- 

m. napoi PEETY e 


ramarz ro:łożył się z towarem i jął opowia 
~ pF SOKALIL 


święci 


z. jak mając mało gruntu, nie mógł zarobić na 
R i jak mn przyszła myśl spróbować handlu Za 
Szszędzona pieniądze kupił sobie pakę łubianą i 
nieco towaru, a potem zaczął dostawać więcej na 

edyt w Warszawie. Powoli przy zdrowia i pracy 
Zarobił na pierwszej i drugiej pace. Poznał ten za- 
wód bli Żej, a teraz już ma stałych odbiorców, którzy 
u niego kupują. Ma dobry kredyt, konie, wóz i dwie 
paki; co rok po sprzątnięciu z pola wychodzi z bra- 
tem na wycieczkę po kreju. Przyjemnie było słuchać 
Opowiadania tego kramarza. Twarz jego wesoła, 
miną dziarska, dobra otuche i nadzieja jaśniją mu 
W oczach, Ma wiarę w siebie i w swą dolę, wisrę 
W powodzenie, w pomyślność. To dobrze, bardzo 
dobrze. Takich więcej |. Nazywa się on Konstanty 
lepacki i pracuje z bratem Jarem. Należą oni do 
Zwykłej zagonowej szlachty, szaraków. 

Daj Boże, aby takich panów braci Klepackich 
Namnożyło się u nas jak najwięcej! 

Zmarli. Ks. Klemens Karaczewski, gr. kat, 
Prohoazcz w Oknie koło Horedenki, umarł w 73 ro- 
ku życia a 51 kapłaństwa. Takle z Sawickich Zhar- 
aka, wdowa po gr. kat. księdzu, umarła we Lwowie 
W 87 rożu życia. Klemens D:niłowicz, kandydat 
rdwokacki, umeri w Kołomyi w 32 roku życia. 
Helena z Daniłowiczów Lewicka, żona profescra gi- 
| "JEZ A OC e, | 0 A umala w Kołomyi w 28 roku. 
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JULIUSZA MARY. 
(Ciąg dalszy). 


Słowa te nie wprowadziły w tłąd Barto- 
lego. Widocznie ludzie ci poznali go oddawna 
i zastawili na niego pułapkę. Czuł się zgu- 
bionym. 

Wypędzió ich? Było to już za późno. 
Zresztą do czego to posłuży? Wywoła w nich 
tylko większą urazę. 

Stać się niewolnikiem włóczęgów ? Pozo- 
stawać na ich łasce? Było to również rzeczą 
niemożliwą. Nie wiedział co postanowić. 

Persillard i Jactain wrócili do przerwanej 
roboty. 

— No, a teraz, mój stary? — zapytał Fer- 
sillard. 

— Teraz widzę — odrzekł Jactain — że mo- 
żemy być pewnymi naszej sprawy. Jesteś 
wprost geniuszem! To majątek! 

— Tak, do tego wielki i niedługo. 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


jąc te znakomite 


Złośliwe. 

-- Jakże się panu podub» mój cstatni dramat? 

— O, bardzo.. Odpowiadu warunkom, stawianym 
dla dramatu przez Arystotelcgn... 

— To ztaczy ? 

-— Wzbudza przestruch i litość, 

— Jakto? 

— .„Przestruch przed gytoręm i litość nad publi- 
CZNOŚCIĄ... 


Literatura i Sztuka. 


* Wspomnienia polskich czasów dawnych i pó- 
niejszych, przez En... go Heleniusza. Dwa tomy. 
Lwów 1894. 

Znany zaszczytnie na polu historycznego na- 
szego piśmiennictwa E, Heleniusz staje przed nami 
z nowem dziełem o polskich czasach. Dwa spore 
tomy tej najświeższej publikacyi przynoszą nam 
wiadomości cenne a przydatna do poznania naszej 
świetnej przeszłości narodowej, zwłaszcza pod wzglę- 
dem religijno moralnym. 

Pierwszy tom zawiera opis dawnych klaszto- 
rów i zakonów w Rzeczypospolitej polskiej. Dalej 
ułożył autor przecudną galeryę mężów stanu i pań 
polskich, głośnych ze smych cnót i Świątobliwości 
życia. Reszta tomm I i tomu II opowiada nam 
wiele nieznanych dotąd szczegółów o 00. Bazylia- 
nach, o losach Unii, zwłaszcza w Kijowskiej Eparchii, 
o dziejsch senatorów uwiezionych do Kałagi i wiele 
zdarzeń z Życia ukraińskich rodów polskich. Dawne 
nasze „siłuaa rerum“, ustne podania, etanowiły 
Źródło tej. bogatej kollekcyi obrazów i pamiątek. 
Autor sam pamięta rzeczy wiele, stosunkemi szero- 
kiemi złączony z tyloma domami i osobami, opo- 
wiada dzisiejszemu pokoleniu nieznane rzeczy, które 
tylko dzięki tym zapis! om uratowane zostały od 
ogólnego zapomnienia. Dzieło to, jak wszystko, 
co dotąd z pod pióre Heleniusza wyszło, nosi na 
sobie prawdziwą cechę prostoty, prawdy i tego po- 
wiewu miłego żywej, serdecznej wiary. Co jednak 
dziełu temu  nsjprzedniejszą nadaje wartość i na 
szczere polecenie go zasługnjs, to szlachetny cel, na 
jaki autor dochód z rozsprzedaży „Wspownień* 
przeznaczył. 

Na kresach naszej cywilizacyi, na  bukowiń- 
skiej ziemi, buduje się kościół Najsł. Serca Paaa 
Jezusa w Czerniowcach. Na rzecz dokończenia bu- 
dowy tej świątyni Heleninsz przeznaczył swą pracę, 
Kto wie i rozumie, jakie są pot zeby katolickiego 
Kośioła w stolicy Bukowiny i jakimi szezupłymi 
środkami, (bo tylko skłudką ofiarnego polskiego 
społeczeństwa) rozporządzają OO. Jezuici, budujący 
ten dom Boży, ten, Sądzimy, nie odmówi poparcia 
najlepszej sprawie i chociaż w ten sposób nabywa- 
„Wspomnienia“ przyczyni się w 
cząstca do uskutecznienia wielkiej myśli, szerzenia 
wiary i cywilizacyi na kresach dawnych Ojczyzny, 
której postacie wspaniałe, a dzis zamarłe, odżyły 
pod piórem Heleniusza. 

Cena całego dzieła wynosi 5 złr. Nabywać je 
zaś można albo wprost u OO. Jezuitów w Czer- 
niowcach lub w Krakowie, albo w księgarni Gubry- 
nowicza we Lwowie. > 
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Część ekonomiczna. 


Wiedeń 23 grudnia. 

(Z) Kryzis finansowa na Węgrzech „gif 
strza się coraz bardziej. Banki peszteński 
musiały się odwołać aż do pomocy p. Wacka: 
lego, który też nie chcąc dopuścić do kata- 
strofy, pozostawił im jeszcze na kilka mie- 
sięcy dwanaście milionów reńskich, pożyczo- 
nych im z kas państwowych, jękkolwiek już 
był im wypowiedział te pieniądze. Gdyby 
bowiem rząd w obecnej chwili wycofał te fan- 
dusze, wówczas wielki krach węgierski byłby 
nieunikniony. I tak niewiadomo jeszcze jak 
się skończy obecna przesilenie. Sfery finanso- 
we teraz dopiero zaczynają trzeźwo patrzeć na 
stosunki węgierskie i widzą, że nie o wiele 
lepsze są one od tych, jazie panowały w Wis- 
dniu przed krachom 1873 r. To też jeden z 
matadorów giełdy tutejszej lekceważąco wy- 
razil się wczeraj o wslorach przedsiębiorstw 
węgierskich, Że dopiero wtedy warto będzie 
je kupować, gdy potawieją o jakie 100 proc. 
Obok przesilenia węgierskiego wisi nad tsrga- 
mi pieniężnymi jaszsźe jedna chmura, a mia- 
nowicie nieuniknione jak się zdaje baekractwo 
Włoch. 

Paryske giełda czyni wszystko możliwe, 
aby tę katastrofę przyśpieszyć i zbiła już 
kurs 5-procentowej włoskiej renty na 78 za 
100. Dziś zazlarmowane zostały giełdy po- 
głoską, że Crispi, ażeby ratować skołatane 
finanse swej ojczyzny, zamierza urządzić coš 
podobnegn, co zrobiła Grecya, a mianowicie, 
albo cgłosić redukcyę kuponów, albo też za- 
prowadzić 20-procentowy podatek od kuponów, 
co ostatecznie na jedno wyjdzie. 

Nasza giełda jest jeszcze prawdziwie 
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stość po latach ośmnastu? A więc ludzie | A WCTT PORTEM | IEEE WT ECON TT 
szc: © pamiętają Bernarda i szczegóły zabójstwa 
Jerzego d Hóribaud? Jakież bądzie jego życie | 
w takich warunkach? Powrócił do tej okolicy | 
z dwudziestoletnim synem.. przygarnął dwie 
dziewczyny w tym wieku. Wszystko to jednak 
nie odwróciło podejrzeń. A więc nie zestarzał 
się i nie zmienił się, skoro ci dwaj ludzie mo- 
gli go przywitać pożyczonem nazwiskiem, pod 
którem ośmnaście lat temu zasiadał na ławie 
oskarżonych! 

Co oni zamierzeją ? 

— A jednak jestem niewinnym! Nie mam 
sobie nie do zarzucenia! — powtarzał w duszy. 

To prawda, ale kogo przekona? Straszna 
przeszłość przytłaczała go. Napróżno opowia- 
dałby jak było rzeczywiście, niktby mu nie 
uwierzył. Napróżnoby zapewniał o swej nie- 
winności, odpowiedzianoby mu: 

— Kłamiesz! Przyznałeś się sam! Dla czego? 
Co cię do tego zmuszało? 

Tak walczyłby w pozycyi bez wyjścia i 
nawet gdyby się przyznał, że kochał niegdyś 
Maryę, to i miłość tę uważanoby za dowód 
zbrodni, którą przypisanoby zazdrości i niena- 
wiści. Wtedy poświęcił się dla ocalenia czci 
Maryi, a dziś splamiłby ją, mieszając do zbro- 
dni jej imię. 

I oto pod koniec życia swego został zno- 
wu zagrożonym karą za swe poświęcenie. 

Drżał na myśl, żeby Persillard i Jactan po- 
starali się kiedyś, by straszne te wypadki do- 
szły uszu córek Maryi. 

Na szczęście , Dyana nie zroznmiałaby. 
Ale Klara! Te Klara, którą tak kochał! Filip, 
jego syn najdroższy ! 


Ach, raczej znieść wszystko, aniżeli do- | 


puścić do takiego nieszczęścia! Jeżeli ci ludzie 
pragną jego majątku, dobrze, niech żądają, a 
on im nie odmówi! 

Przez dwa dni oczekiwał zgłoszenia się 
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PRZEGLĄD z dnia 28 Grudnia 1893 


w szczęśliwem położeniu, iż nie żędąc zbytnio 
zaangażowaną w walory włoskie, nie obawia 
się bezpośredniego następstwa bankructwa 
Włocch, jakkolwiek pośrednio, jeżeliby przyszło 
do tego bankructwa, to oczywiście odbiłoby 
się ono strasznie na naszym targu pieniężnym, 
tem dotkliwiej, iż w ogóle terg ten posiada 
mało samodzielności i we wszystkich swych ru- 
chach zależy od pagina, który jak wiadomo 
w ostatnich lstach, z powodów czysto polity- 
cznych, angażował się chętnie w walory wło- 
skie. Co się zaś tyczy przssilenia finansowego 
na Węgrzech, to uważamy za nesz obowiązek 
ostrzedz publiczność, gdyż niezawodną jest rza- 
czą, Że wobec silnego skojarzenia stosunków 
finansowych Wiednia i Pesztu, katastrofa w Pe- 
szcie odbiłaby się nadzwyczaj mocno na Wie- 
dniu i pociąguęłaby za sobą bankructwo mnó- 
stwa inatytucyi wiedeńskich, 

Ostatnie notowania: 

Kredyty ausix. 34450, węgierski: 416'75, 
Anglebanki 152:75, Uniany 25450, Bankvereiny 
122:80, Linderbunki 150: 75, Ludwiki 215 50, 
Czerniowieckie 260:—, Elbethale 241" 25, Renta 
papierowa 97 45, srebrna 97:25, aastryacke 
złota 118:60, 4ui, austr. renta wal. kor. 9645 
węgierska ziote 116:40, 4*j, wsgierska rente 
wal. kot. 94:—, dukat 594, 20-icankówka 9'981/,, 
marki 124%, ruble L32Y,. 

$ Dochody kolei państwowych. Doshody z ru- 
chu oscbowego i towarowego na szlakach ko- 
lei państwowych stale wzrastają. Wedle ostatnia- 
go wykazu gen. dyrekcyi kclei państwowych, 
przewieziono w miesiącu listopadzie b. r. na 
wszystkich liniach ogółem osób 2 187.849, t^- 
warów 1,875 102 tos. Dochód z przewozu osób 
i pakunków wyniósł w tym samym miesiącu 
1,123 488 zł; z przewozu towarów 5,046 841 zł, 
czyli ogółem 6,179.329 zł. W porównaniu z li- 
stopadsm zi 1892, ogólsy doshód wzmógł sią 
o 581.659 zł. 

W czasie od 1 stycznia po koniec listo- 
pada 18938 r., wpłynęłń z ruchu osobowego i 
pakunkowego 18 052.273 zł, z ruchu towarowe- 
go 46,832.490 zł. W tym samym okresig Cza3u 
r. 1892, wynosił dochód z rucha esobowego 
17,289.848 zł., z ruchu towatowego 43,338. 095 zł, 
czyli, że ogóluy dochód dotychczasowy W roku 
bieżącym, w zestawieniu z rokiem ubiegłym, 
wysszuje zwyżkę w kwocie 4,261 850 zł. 


$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego.) Lwów 27 grudnia. 

Usposobisnia niezmienne, zwłaszeza też wsku- 
tek świąt ruch zbożowy zupsłnie ustał. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Liwów: 
Pszenica gotowa 6:25—7:—, Żyto gotowe 5:25 do 
6:—, Owies obroczny 5:80—6'30, Jęczmień 5.—, 
do 6-25, Rzepak 12:00—1250, "Groch 5 s02 
Wyka '6.80— 7" —, Bobik 500—5 50, Kukurudza 
nowa 520—540, Hreczką 6.50—7:25, Chmiel 
za 56 kilo 000: 00—600. 00, Spirytus 10.000 litr. 
proc. loco stacye kolei 14.25—1450, na termin 
13:00—13:50, Anyż 26:00—32 00, Siemię konopne 
850—875, Tymotka 22 00—25- — Koniczyna 
czerwona 63—70, biała 60—85, szwe cdzka 60—75, 
Lnianka 7 50 — 7:75. 


Telegramy „Przeglądu“ 


Praga 27 gradnis. Podejczeni o zamordo- 
wanie ręnawicznika Mrvy Doleżal i D:azoun 
przyznali się wczoraj wieczorem do spełnienia 
tej zbrodni. Udsli się oni w sobotę około 3 go- 
dziny po południu do mieszkania Mzvy, który 
ostatniemi czasy bardzo był ostrcżny, zamykał 
się zawsze w domu i otwierał drzwi dopiero 
na umówione hasis. Owem tajnem hasiem były 
w sobotę słowa: „czerwona siódemka“. Doležal 
i Dragoun przybywszy do M'vy zasiedli z nim 
razem do kart i grali maryasze. Mrva miał 
przy sobie wszystkiego 20 ct, e przegzawszy 
3 ct nie chciał dalej grać, lecz wziął się do 
ubierania choinki, w czem mu obaj morderag 
pomagali. Mrva był w bardzo dobrym humo- 
rze i śpiewał różne piosnki rewolucyjne, mię- 
dzy insemi jakąś piosnkę krozeką, w której 
mowa © Śmierci należnej zdrajcy. Mordercy ze- 
zuają, żs pieśń ta bardzo ich podnieciła. Mrva 
przestał ją śpiewać i zanucił jakąś wesołą piosn- 
kę polską, Doleżal zaś i Dragoun zaczęli się 
żartem mocować, Go wprawiła Msvę w wielką 
wesołotć. Naraz zwrónił się Doleżal do Dra- 
gonna ze słowami: „Franciszku, jeżeli teraz 
nia zabierzesz się do dzieła, ta nigdy w życiu 
słowa do ciebie nia przemówię“. Dregoun nie 
namyśiając się długo porwał Mrvę za kark i| 
powalił na ziemię, Doleżał zaś yrzyskoczył i 
pchnął go z całej siły sztylstem w pierś. Stiu- 
mień krwi wytrysrął z rany, a Mrva skonal 
zie wydawszy jęku. Doleżsl wyjął sztylet, o'arł 
go z krwi o firankę, poczem wyszli obaj z Drs- 
gounem. Przechodząc przez mest Karcla wrzu- 
cił Doleżal sztylet da rzeki. 


Początkowo mieli obaj mordercy zamiar | 
opuścić Frage, jednakże po namyśle postxno= 
wih nadać się do Zyżzowa. Po drodze watąpili 
do szynka i zegzali w bilard, na noc zaś poszli 
do znajemzgo czeludnika szewskiego Ksiża. 
Tum taż aresztowano ich. Ten Kriż uchodzi 
za intellektnalnego Sprawcę morderstwa, do 
ostatuiej jadnak chwili wypiera się on wszel- 
kiego udziały 'w niem. Zapytani o powody, 
które pepchnęły ich do zbrodni, «świadezyli 
Doleżał i Dragoun, ż* zamiar zabicia Mrwy, 
który w ioh oczach był ajentem prowokacyj- 
nym, « dojrzał w nich pod wpływem mowy, 
jaką rałodoczeski poseł dr. Herold wygłosił w 
Radzie państwa. 

„Wiedeń 27 grudnia. 
wczoraj z Welsu. 

Barcelona 27 grudnia. Uwięziony anar- 
chista Sirassol przyznał się wczoraj przed sę- 
dzią śledczym, że sporządził owe bomby, któ- 
remi spełniono zamach na marszałka Martinez 
i które rzucono podczas przedstawienia w tu- 
tejszym teatrza Lyoso. 

Bukareszt 27 K iok. Podczas wczorajszej 
debaty adresowej zab:ał głos minister spraw 
zagranicznych i odpowiedział us interpelacyę 
co do Rumunów siedmiogrodzkieh. Minister 
oświadczył, że rząd rumuński zie myśli nigdy 
podejmować oficyalnej inter wencyi na korzyść 
Siedmiogrodzian, gdyż taka 'nterwencya do- 
prowadziłaby albo do wojny, albo też do upo- 
korzenia Rumunów. Ramunia ma zresztą swoję 
politykę i nis mysli poświęcać jej dla przy- 
jemności S; SANO Zrodłim. 

Amsterdam 27 grudnia. Tiam s} sładający 
się z około 2000 robotników b z zajęcia, U- 
rządził wczoraj demonstracyę. Poiicya wi- 
dząc, Że wezwania jej o rozejście się nie od- 
NOSZĄ skutku, musiala użyć szabel, ekscenden- 
ci zaś obrzucali policysntów kemieniam'. Trzech 
ludzi z tłumu raniono ciężka, a także jeden 
policraut jesi ranny. 

Rzym 27 grudnia. „Rozrachy w Sycylii 
przybierają coraz grożciejsze rozmisry. Pod- 
czss Świąt p: *zyszło tam kilka razy do starcia 
ludności z wojskiem. '*%ojsko użyło broni i 
zabiło cztorech chłopów. W jednem z miaste- 
czek sycylijskich zastrzelono sekretarza gmin- 
nego. Rząd postenowił wzmotnić garnizony 
sycylijskie. 

Calteniselta 27 gradnin. W gminie Yal- 
guarnera wybu:hły groźne zeburzenia, Žan- 
darmi sresziowali tam pewnego człowieka, 
podburzającego ludność do buntu. Ludność 
stanęła w jego obronie, rzuciła się na żanda:- 
mów, poczem długim ptchodem przeciągała 
uliczmi. Rażusz, budynsk pocztowy i wieie 
innych budynków spalono. ) 

Sofia 27 grudnia. Sobranie uchwaliło pod- 
wyższyė listę cywilną ksiącie o 400.000 fran- 
ków ropznia i przez aklarmacyę przyjęło wnio- 
ssk rządu, ażeby wdowie 1 dzieciom po hr. 
Hartenau wyznaczono 40.000 feanków rocznej 
pensyi. 

Madryt 27 grudnia. Anarchiści Bertal, Si- 
rassoli, Codina i Cerezuelo przyznali się już do 
udziału w zamachu dynamitowym popełaionym 
w teatrze „Liceo“. 

Praga” 27 grudnia. Staroczeskie pisma oma- 
wiając morderstwo spełnione na Mrvie, zwalają 
całą odpowiedzialność za nie na agitacyę młodo- 
czeską. „Hlas Naroda“ wykazuje, że młodoczesi 
podszczuli cały naród podkopali wszelką. powagę, 
rozwydrzyli umysły i zdemoralizowali całe życie 
publiczne, „W obec tego co się dzieje— pisz „Hilas“ 
trudno nawet domagać się zniesienia rozporządzeń 
wyjątkowych": 

EE E S a 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 grudnia 1898. 

HOTEL ŻORŻA. D. Antoniewicz z Załąbzo- 
wca. Dr. B Rajch z T.utkowa. D:. B. Skibniewski 
z Podola rosyjskiego. M. Kamiński z Chosobro- 
wa. W. Puzyna z Martynowa. 5. Klobassa z Skoły- 
szyża. W Brissl z Olomnń'a. 

HOTEL VICTORIA. W. Bojarski z Przemy- 
śla. W. Rudomski z Myczkowa. T. Wajdowski z 
Bóbrki, S. Grodowski z Rawy Ruskiej. W. Niem- 
cz nowski z zma S. cię z Wiednia. 
PORAZKA ZESÓGNETZORŁE 


IN adeb ane. 


Cesarz powrócił tu 


Prof. choreo. Julian Hoffmann 
baletmistrz teatrua lwowskiego udziela lekcyi tańców 
salonowych, solowych i ruchów estetycznych po domach 
prywatcychi pensjonatach ul. Zamoj-kiego 1. 11 od g. 2—3. 


Spocyalista chorób skórnych i waneryczs;ch 
Dr. Stanisław Sochanik 
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 


mieszka plac Bernardyński l 15 I piętro. 


Ordynaje od 
godz. 11--12 i od 3—5. 2521 


ich, lecz się nie pokazali. Był nawe: tak od- 
ważuym, że udai się do kopalni i spuścił się 
do galeryi, w której pracowali, nawet zatrzy- 
mał się koło nich, ale oni udali jak gdyby go 
nie widzieli. 

Wtedy przemówił do nich: 

— Czy powiększono wam już płacę? 

— Powiększono już.. dziękujemy panu — 
odrzekł Persillard i wziął się znowu do przer- 
wanej na chwilę roboty. 

Bartoli, zamyślony, oddalił się. 

— Co oni zamierzają? — zapytywał siebie. 

Gdy szmer kroków jego ucichł, Jactian 
odezwał się. 

— O czem ty myślisz, Persillard? Od dwóch 
dni milczysz, jak ryba. 

— Zastanawiam się. 

— Nad ozem? 

— Nad sumą, jakiej mamy zażądać. 

W powrocie do Castelbouc Bartoli spo- 
strzegł siedzącego nad brzegiem rzeki młodego 
człowieka, ubranego w kostium aksamitny i 
miękki kapelusz filcowy. Zbudowany był mo- 
cno. Para czarnych oczu oświetlała twarz, opa 
loną na słońcu i wietrze. 

Człowiek ten spostrzegłszy Bartolego, pod- 
szedł ku niemu i zapytał: 

— Czy to jest pałac Castelbouc? 

— Tak, panie. Czy pan tam idzie? 

Tam. 

— Więc może pójdziem razem, gdyż jestem 
właścisielem jego i nazywam się Jan Bartoli. 

— Ja zaś Antonio d'Hóribaud — zarekomen- 
dował się młody człowiek z nkłonem. 

Syn Maryi! Spotkanie to wzruszyło Bar- 
tolego. Antonio podobny był więcej do Jerze- 
go dHóribaud, miał jednak pewne rysy, przy- 
pominające Maryę. 

Bartolemu znany był dziki charakter mło- 
dego człowieka; wiedział jak złej opinii uży- 
wał on w okolicy Zicavo, jak również, że śmierć 
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Obligacye komunalaa banku krajowago, 41494 i 4%, pożyczkę krajową. 
Obligacye długa państwa, Akcye bankowe i kolejowe, Obligacye pierwszeństwa, Losy państwowe i prywatne, Monety austrysokie i zagraniczne, 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligaoyi i losów, jaxoteż płatnych: kuponów bez doliczenia prowizyi. Zlecenia na 
giełdą wykonuje najrzetelniej. Przezazy na większe miasta zagranicy po najtańszych cenach. Zlecenis z prowinsyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi, 


S:efana Orsolo, która spowodowała obłąkanie | 
Dyany, przypisywana była jemu. 

i Nie yi, też wcale, że Antonio nie 
przybył ze swemi siostrami. Charakter jego 
przejmował go obawą. A. przytem pamiętał do- 
brza przepct wiedzię starej Cecylii: 

— Strzeż się syna Maryi, strzeż się Anto- 
nia.. Przez niego spotka cię nieszczęście... Ma- 
rya miała złe OCZY... Antonio ma takie same... 

— Witam pana — odrzekł Bartoli i udał się 
z nim razem do pałacu. 

Gdy wprowadził go do salonu, Klara spo- 
strzegłszy brata, powstała nagle zmięszane. 

Pomiędzy dwiema siostrami i bratem od- 
dawna znikło wszelkie serdeczniejszs nezucie. 
Obawiały się go. Od czasu zaś obłąkania Dya- 
ny i zabójstwa Orsola, spełnicnego bez żadne- 
go powodu, dla zaspokojenia tylko dzikiej mi- 
łości własnej, do tej obawy w Klarze dołączył 
się wstręt. 

— Jak ty mię witasz chłodno — odezwał się 
młody człowies, siląc się na uśmiech i pod- 
szedł, by JĄ uścisnąć. 

— Nie spodziewałam się ciebie. Przepraszam 
cię za moje zdziwienie. . 

Lecz nie nadstawiła mu czoła do pocało- 
, Wania. 
W tej chwili weszła Dysna z Filipem. 

— Miałem przyjemność spotkać się z panem 
w Zicavo — rzekł Antonio, postąpiwszy ku 
Filipowi. — Pragnąłbym uzy.kać dla siebie 
część tej troskliwości, jaką pan ma dla sióstr 
moich. 

— I ja tego pragnę — odrzekł Filip nieco 
zmięszany. — Ale niech mi wolno będzie zwró- 
cić pańską uwagę, Że dość długo zwlekałeś pan 
z przyjęciem przyjaźni, jaką panu cfiarowałem. 

Antonio zrozumiał przymówkę, lecz nie 
nie odrzekł. 

Filip przypatrywał mu się uwsżnie. Co 
on zamierza robić w Castelbonc? Czy ten cha- 
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3 
Dr. Andrzej Kos 


otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie przy ulicy Trzeciego Maja l. 6. 


Oowości 


z Konfek.cyi damskiej 
materye wełniane i jedwabne na suknie dam- 
skie w wielkim wyborze i najtaniej poleca 


Riavazyn SŚchayerów 


we Lwowie ul. Karola Ludwika 3. 3164 


M. JONASZ 


dom bankowy £ kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


JF kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po majdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PEOMESY 


do ciągniśni: 2 stycznia '894 r. na losy kredyto- 
we po 5 złr. wraz zə stemplem Główna wygrana 
300.000 koroa na wiedeńskie losy koma- 
nalne po 3 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. Główna wy« 
grane 400.000 koron oraz na 3% losy anstr. Za- 
kładu kred. złem. II em. ro 1 złr. 50 ct. wraz 
ze stemplem. Główna wygrana 100.000 koron 
Ciągnienie 5 stycznia 1894. 


Uprasza sie o łask. wczesne zamówienia, gdyż na 
dwa dni przeł ciggnieniem dotyczące zlecenia, ż powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonane, 

Przy zamówie iach z prowincy: uprasza sig © do- 
łączenie 20 ct. na portoryam. 


Rok załrżenia 1853. 
=NFTQ SNYTETA ANIE. J 5 AVK 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
| zarr dom bankowy i kantor wymiany "Ag 
we Lwowie, kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe. 
Promesy do ciągnienia 2 stycznia ». 1394 na 
losy kredytowa po 6 zł. wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 300.090 koron i na wiedeńskie losy koma- 
talne po 3 zł. 75 ct. Wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 400.000 koron. 

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Fara roczna zł. 1'50, ną prowincyi zł, 1:80. 
O RE EE 
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Lwów dnia 27 „aja (4 Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Ksroła Ludwika 
200 zł. m. k. 216'50 do 19:50. Kolej Liwuw.-Czern. Jasska 
po 200 zł. w. 259. 50 do 262*50. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 380-— do 385*—. 

Listy zastawme za 100 zl: Banku hipot. gal, 
B5oj, losow. w 40 lat. 100:80 do 10150, 5%, z 107, prem. 
109:70 do 11040, 4'|,"|, los. w 50 lat. 99" 90 do 10060. 
Banku krajowego zł „lo los. w 51 lat. 100:50 do 101.20. 
Banku krajowego 4", los. w 57 lat. 97:30 do 98.—, Tow. 
kredyt. gal. ziemsk. 4*, (I. emisya) 98:20 do 98:90. 4'|, 
los. w 41, lat, 98.20 do 98'9), 4°/, los. w 56 latach 98:50 
do 98:60. 4'/,9|, los. w 52 lat. 100 -— do 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu „propinacyjnego 
47, 97*— do 97:70. Bukow. funduszu propinacyjnego 5% 
101:50 do 102720. Kom. banku krajowego 5", w. a. „ em. 
102 20 do 102 90, Pożyczki krajowej 6°}, 105— 
4'|,*, 100— do10070 4*, zroku 1891 95:90 do 9660 4], 
s roku 1893 96:— do 96" 70. 


Monety. Dukat cesarski 5'87 do 5'97. Napoieon- 
dor 9-90 do 10—. Półimperyał 1010 do —.—. Rubel 
rosyjski srebrny czy pepion 1.31-—do 1.38:—. 100 ma- 


rek niemieckich 61*— do 61' 
WYZSZE TYRONE ZEREM ETAPY TAJ E SEEE 


Wiedeń dnia 27 grud. (godz. 11 w połudn.) 
K:edyty 344.50, kred. wągierskie 416.50, Angiob. 
158.-—, Uniony 254.—, Bant:vereiny 123 50, Lan- 
dozbanzi 250.90, Akoye tytoniowe Staats- 
bubny 30837, Lomvardy 108.37, Elbethaie 242.— 
Rents papierowa 97.50, Benta wąg, 40/ę kor. 94.02 
Ranta vag złota 40/, 116.50, Alpioy 4780, Marki 
61. 30, Losy tur. 58.60. 


DULUN 


"RUCH POCIĄGÓW. 
(Zegar lwowski). 


Odchodzą do 


Osobowy 


Kuryer | 


Krakowa 
Podwołoczysz 
Rodw. Podza. 
Czerniowiec 

Stryja 

Bolzca 


Krakowa 306 | 601 | 636 | 9a | 9:36 
Podwołoczysk 2:43 1Q52 | 6%! | 946 | — 
Podw. Podza. | 234) 94 e z ki 
OE s 10% | -- Ka || > i 

i PA — |= |af| 906 52 
Bełzca = | t= [816 | 526 | = 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna. 
czają porę nocna od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano 

W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei państwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów si refowych, okrężnych, dowolnie gesta - 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf 1 rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacya w sprawach tary- 
owych i przewozowych. 


| rakter dziki, przyzwyczajony do niezależności 
l i samotności, potrafi zastósować się do życia 
|rodzinnego? A jeżali przełamie się, to w jakim 
celn? Wiedział, że siostry nienawidzą go, dla 


| czego więc przybył do nich? Więc chyba nie 


|on zabił Stefana Orsolo, skoro ma odwagę pa- 
trzeć na bladą twarz Dyany i jej oczy obłą- 
kane? 

Dyana z dziwną natarcz "'wośsią mie spu- 
szczała wzroku z Antonia, następnie powoli za- 
częła iść ku niemu. 

Młody człowiek, zaniepokojony, cofał się 
za każdym jej krokiem. Ona wpatrywała się 
w niego ciekawie, gorąco. 

Klara, Filip i Bartoli w nadziei, że wy- 
wołane wspomnieniem silne wzruszenie poru- 
szy i ożywi jej umysł, stali w milczeniu, po- 
wstrzymująe oddech. 

Pierwszy to raz od śmierci Orsola wi- 
działa swego brata. Jakaś tajemnicza praca od- 
bywała się w jej głowie. 

Nagle głosem cichym, jak gdyby mówiła 
do samej siebie, zaczęła na nutę monotonnę i 
niezmiernie smutną, deklamować żale, które 
niegdyś śpiewała przy trupie Stefana. 

Antonio zbladł, lecz słuchał spokojnie. * 

Gdy skończyła. swój psalm żałobny, cała 
drżąca, siadła w fotelu przy oknie i zaczęła 
wodzić wokoło błędnemi OGZYMA. 

Klara uklękła przed nią, ujęła jej ręce i 
uścisnęła serdecznie. 

— Siostro moja! przypomnij sobie... 
poznajesz mię? 

Dyana powoli przeciągnęła ręką po czole, 
poczem powstała i usmiechnięta, milcząc, wy- 
szła z salonu. 

Odejście Dyany powróciło zimną krew 
jej bratu. Jej śpiew ciężył mn w głowie i ser- 
cu kamieniem. - 

Bartoli podszedł ku niemu. 

(Cięg dalszy nastąpi). 


Czy nie 
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Probne ogłoszenia zwykłym 
drużiem ].. ct. od wyrazu tłu- 
stym zaś drukiem 3 ct. 


Berlińskie moncpany, be:oph ny 
etc. na raty. Stanisław Horszòwski Lwó . 
Ilustrowane cenniki gratis. 


DENTYSTA 


Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły berlińskiej, prze- 
niósłszy swój długoletni 


zakład dentys tyczny 


Eozolisy we 
sprzedaje duźg flaszkę "ð ct, Wćdki Pra 
babki 1 zł. Koniak łokajski p! awdi 
1.50 handel Bodnara, Akademicka 

3 66 1.8 
— Urzędników prywatnych,  oficyaji 
stów, kasyerów itp. umieszcza tyłko biuro 
wywiadowcze Doboszyńskiego Lwów, Ila- 
licka 21. 317 9:7 
Drzewo opałowe, węgiel kamienny 
sprzedaje kantor spółki importu wegla 
Sykiituską 25. 3218 4-5 


Latarki kieszonkowe 
0, złr, 1, 120, 1'6u i wyżej poleca 


po ci. 


z Wiednią do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Sykstuskiej 1. 23, (stara pocztą) 
parter od godz. 9—1 przed, i od 


2—5 popołud. W niedziele i święta 
od 9—12 przedpoład. Dla ubogich 
chorych codziennie ambulatoryum od 
3122 


eoi 8—9 przedp. 13—13 


- Biuro natczy ciGIskie p. Moraw- 
skiej ul Halicka 1. 10 & piętro, poleca 
nauszycielki Polki, Francuzki, „iemki, bo- 
ny różnych marodowości, panny zarząd 
czynie. 3118 3. 5 


Maszyny do seya Singera sprówa- 
dzam tylko pełnemi wagonami e najlep- 
szych fabryk chrześciauskich ręczne, w ce: 
nie 25, 32, 36, 43 złr. nożne w cenie 27, 
88, 45, 58 złr. Na raty po 4 złr. mie 
siecznie doliczam 10%, Józef Iwanieki, 
Lwów, Hotel Żorża, filia Kraków ' yne 25. 

2912 7-7 


Majątek ziemski 
415 morgów obszara, ro'i 260, łąk 81, 
resztą las, zaraz do nabycia z inwen- 
tarzami, Bliższa wiadomość : D. posta 

restanto Manajów Olejów. 
2780 3-8 
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"Ry j 
Wspaniale 

i nadawyczaj efektowne deko- 

racye do ub'erania drzewek 


S. W. NIEMOJOWSKI 
WE LWOWIE Teatralna 3. 


Jagiellońska 6. 
Wybór olbrzymi! 

Ceny zsedzi%iająco nizkie! 

Zlecenia z prowincyi odwrotnie. 


Sortymenta do kompletnego ubrania 
drzewka (wrez z lichiarzykarai i swiecz - 
kami a 1:50, 3, 5, 10 i wyżej, 


SEP Z EET RC LEREN. 
- Wódki znakomite jak: ETa T litev: 
ska, śliwowica, jarzębiak, jarzębinka, nej- 
przedniejs. e likwory zagraniczne bez kon- 
kurencyi naj aniej orąz rum bremski, Ja- 
majka znakomite koniaki francuskie półjł 
flaszki od 1:60 ct., także naturalne czysta 
wina od 30 ct. flaszka, węgierskie austry- 
ackie. francuskia i "hiszpańskie, jekoteż 
wyborne szampany poleca handeł Leonar- 
da Soleckiego Lwów ul. Batvrego l. 2. 
5250 3-3 


w papierach 


Nowości listowych 


stosowne na podarunki, 
Ramy do obrazów 


poleca Po umiai kowanych cenach 


F. NIZAŁOWSKI, Lvów. 
Zalńówienia zamiejscowe odwrotnie. 


KRÓW TWE 
rzy ol. Pańskiej 1. 16 
W domu 57. j 


w parterze na prawo s; 
iló sprzedania: książki i i"strumente 
lekarskie, mikroskop, zegarek Psteka, fu- 
tro, mundur urzędniczy 6tej rangi, "ką 
perski i meble. 3236 2 


- EKONOM 


z kilkunastołe:n' 3 praktyką psiu- 
kujo samodzielnaj posady. Laszs 
we oferty K. B 46. posta rostan 

te Ssałat. 3252 4-5 


Magister farmacji 


toszakuje posa y. 
Adres post. rest. B. S. Wojnicz. 


~ Apteka poszukuje współpracownika. 
M. Życurski, Lubaczów. 3230 2-2 


Ceutraine bióro pośrednictwa Cele- 
styny Bodyńskiej, Rynek dom Andryolego, 
umiesze a nauczycielk", bony, zanny sła: 
żące, kiucznice, pukojowe, kucharki, ku- 
charzy, kasyerki, rządców, eksnomów, lo- 
kai i stróżów z dobremi świadectwami, 

3276 1-3 

Setter irianazki 6 musięczny na 
sprzedaz za 2u zł. Antoni Tóbpter, leśni- 
czy w Rakowej p. r. Nadyby- * ojnt, DW 

Kawaler trzydziestokiikuletni, wia- 
áciciel skiepu we wsi, zie mając znajo 
mości poszukuje towarzyszki życia, pann; 
lab wdowy bszdzietnej z posagiem od 300 
do 500 złr: Za dyskrecyę ręczy się. Sza 
nowne reflektantki kala blizsze porozu- 
mienie się pod litr. W. R. post. rest. JĄ- 
strzębica. 3476 1-2 

oszukuje w celu kupna reutow 
- nego majątku ziemskiego, dobrej gleby 1 
lasu, nieaaieko którejxolwiek stacyi kole- 
jowej. Zgioszenia przyjmuje hanuel Jana 
ważnego Lwów, ulicą Uzarneckiege. 
>. 3273 1-3 

Anna. Uodzień oczekuję li- 
stu od Ciebie. O jak okropnem 
jest moje „życie bez słowa od 
Ciebie, wierz mi, że kocham 
Cię mad życie, o tobie tylko 
myslę- Żakiinam Cię zrób i 
«lila mnie, a wierzę, że jeżeli 
tylko zechcesz, plany zmienisz 
i zrubisz, że razem będziemy 
niezadłnzo zam gdzie ostatnim 
razem. xreszę odpisz zaraz, 


wę 


|Sortymieata zo złe. 


Piotr Chrząstowski 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny I (naprze iw Katedry). 


Bydło 


12 krów, 
hajków rasy Qldenburgskiej jest 
dv sprzedania. 


Wolica, pousta Krakienice. 


Tadeusz Sokulski 
we LWOWIE, Łyczakowska 54 


poleca 
pracownię rzeźb i oruamentów 
z drzewa wykonuje ołtarze, taberna- 
kale, ferstrony, kazaluice, wraz z pozło- 
ceniem i kołorowaniem, również restauruje 
i odnawia roboły zakresowe. 


(o tydzień 
świeży trans.ori PROSZKĄA 


Zacherlina i Andela 


do 1641 
wygubienia robactwa wavelkiego 
rodzaja poleca 


Alojzy Hiibner 
PYNSK 38. 
HANDEL 


è 


EPONIT a 


| 


PŁÓGIEŃ 1 BIELIZNY | 
JANA RIEDLA. 


Wie LWOWIE 


TEE E 


polsea najtaniej wł.snego wyrobu ; 


Koszule salonowe 
po zł. 1:05, 160, 2, 2:25, 2'50 i 8. 

Koszuie : przodśini pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) do zł. 23751 8. 

Koszule kelorowe, kretonowa i ox 
fortowe po zł. GBO i 176, 

Koszule muome po zł. 1'65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2.40, 2:60 i 8. 

doszuie dla chłopaków po 
zł. 1:40 i 1/60 

Kalisony dia chócpaków po 
95 ct. i zł. 110, 

Bólłkszuik z kłnierzami 50 ct, 


KALESONY 

do ct. 90, zł. 105, 1:15, 147, 1:65, 1'80, 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2-40 i 2:80. 
MANKIE |Y tuzin po zł. 4 i 480. 
CHUST*%! płócienne, tuzin po zł 2:40. 
RAFTANIKI letnie od potu bawełn, 

i siatkowe po ct. 60, 90 do zł, 140. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po cenach tabrycznych. 


EBAWATRCTY 
w największym wybosz”. 


J zamówienia z prowincyi wykocują 
się zajstaranniej, 1755 9--10 


EF drzewko ! 


Ee wisłorki, ozńoby, świec-kt, lich. 


sze wysyła odwrotnie 
Alin Krajewsśi 
Wiedeń, IV Wiedener Hauptstrasse 51. 
3, 4:50, 6, 10 do 
39, (także pojedyńczo). 
Proszę żądać Sa z 


Zaproszenie 


do łaskawego zwiedzenia 
przedrasctó * gala” ie z jwych 
luswel gwtuki ¿sobis 18 Z 3a- 
pionsoh w Paryżu Be line, 
Wiedniu 1 Mouecbiasa 


Z poważaniem 
M. WEIN 
skład plac Trybunalski :. 


wszak ma manie Się nie gnie- 
wasz 


tarzyki ete. majnawsze i majtań- 


PRZEGLĄD u dzis 28 grudnia 1885 


m i M 2 MA ah WE 6 — EE, 


pzystch zmakach Do sprzedania v Zat nćniej Galicji. 


1 MAJĄTEK ziemski „ u od kolei 320 m. 
3 MAJĄTEK z'entki 1', m od kolei 449 m. 
3 MAJATEa siemki ', ‘mad kolei 690 m 
4 MAJĄTER ziemski > ry ed kolei 700 m. 
5 MAJĄ LEK ziemski *, m, pd kolei 860 m, 
6 MAJĄTEK ziemski 2m. o4 kolei 1030 m. 
7 MAJĄTEL ziemski ', m. od kolei 1295 m. 
8 MAJĄTEK zieraski' m. od Kolei 8000 m. 
9 MAJĄTEK ziem 8%, m. cd «olei 5560 m 
1% MAJĄTEK ziem. 4 m. od kolei 8100 m. 
Oprócz tychźe jeszcze więcej więk 
szych i mniejszych naajatków, fol- 
warków ou korzystnymi warunkami 
do nabycia. Władomaść o bliższe wy- 
jaśnienia w biurze ujency jnem 


Edwarda Lipinera 
w TARNOWIE 3244 2-4 
TANEN ROZA SYG CAD ZA 


BIELIZNĘ 
męską i dziecinną 


poleca najtaniej 


12 jałówek i kilka bu- ANTONI GUDIENS 


bandel płócień bielizny i pościeli 


Lwów, płac Marjacki 1. 8, 
2981 8 12 


BEN ED FST KOPERN SACIE 


optyk ł 
mecher 
Bik „pod 
"operni 
kierma”, 
wów 
pl. św. Ducha (ulica Teatralna |, 6. na- 
rzaciw głównego odwachu), „polses w mial 
kim wyborze i po tennch najtańszych 
okelary, cwikiery, lornety, binokio Jala- 
kowidze, barometry, ciepłemierza £ t. p. 


Urzzdzerwa dzwonków elektrycznych, Wagalla Jm: 
para je najrychiaj i nejianie. Źzmówiani a ASY 
s%ucyi zsłatwiari odwrożdy" 


j Py, ARZYNA ` 
9 fabiler 4 słomie 
we L»uwie yl. Warjacki 
poleca swój bogato sa- 
patrzon akad yro 


orny n 


ty „ch 1 am 
\ pa aajniżożywh 
osmach. 


FOLWARK 
przysiołek wsi Dolnicza, w powiecie żół- 
kiewskim, oddalony o godmnę drogi od 
Kamionki strumiłowej, o dwie godsiny 
drogi od stacyi kolei żelazne; w Kuliko- 
wie a cztery godziny drogi od Liwowa, łe- 
dzie z wiosną roku 1894 rozparcelowany 
i pojedyńczemi parcelami rozsprzeda- 
my. Zisma jes; przepuszczalną i składa 
się z glinki i piasku. Na gruntach znaj- 
duje sie przeszło 700 sziu« drzewa, prze» 
wr žnie ‘buduicowego i kilka budynki Lu- 
dność miejscowa jes; rzym. kat. obrządku. 

Bliższej wiadomości udziela notaryusz 
Michał Sawicki w Kaulizowie. 
8242 8-8 
Za 4 ct. można 
w przeciągu 15 do 
25 minut śspiel w 
domu kto kupi wan- 
zę lub kanapkę z 
aparatem  ulepszo- 
nym do ogrzania Wo- 
dy. Wanny blaszan- 
nelakierowane, wan- 
ny cynkowe połą- 
czone z tuszem, po- 
kojowe tusze, pokojowe parnie kuracyjne, 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownte po- 
kojowe politerowane. F. Bourdon 
Lwów, ulica Jagicllońs ka l. 9. Na żądanie 
cenniki gratis i franko 321168-7 


AKTIEN HK WK. 


Firma handlowa 


W. Czop 


Lwów, Żółkiewska l. P 


zakupiła wielki transport prze- 
ia 


sro 


ze- [BLA 


amerykańskich i greckich i poleca 
wkowe po majtańns»ych cenńch 
konsumentom i ousprzedsjącym. 


Większym odbiorcom znaczny rabat. 
A 31lu 6—10 
NE 


-at TNS 


gw 


Dla zawarcia 
małżeństw a. 


Wdewies bezdzietmy, średuiego wieku, wln- 


iowy, właściejet ładnej i wielkiej realności, 
jsyczy pozmać się z dobrej rodziny, box- 
ldzietuą wdową lub pan:4, odposiednego 
wieku i majątku, rozsąaną, uczuć Szlą- 
chetvych i łagodnego charakteru. 
Adresę dokładną. Dyskrecya pod ho- 


no:em. Niezbędna fotugrafia zwróconą 
będzie. Posts restante W. 125. Stam- 
Sia wów. 3243 dd 


KEkonoma 


na wika poszukuje od 1 stycznia |  —g7———— 
Zaszą: dóbr Łanowa p. Jezierza - 
uy. Zgi. szenia przesyłać z odpi- 
sem Świsiecu+. Nieuwzględnioue 
Zustaną bsz cdpowiedzi. 


Praco*ynię suskień dansńich 


Exo. LHLZ GoJĘGCŁOWSJEA 


(Uczennica Wortha) 


otworzyła we Lwowie fiynsi I. 29 I. p. 
Poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 
Wszelkie łaskawe zamówienia z prowincyi uskutecznia najrzetelniej. 


3268 1—3 


Odpowiedzialny redektar 


TATA A MM wa M 


: Lsadiwik Masłewnki, 


Tee mym TA PE PA PO A YE A A - 


£ 


Kotwiczne Skrzynki Wudowlane Rielierz 


ii 


doty chezas nie M jeszcze W i 
3 stanowią one najmilszy pouarek gwiazusnwy 
dla dzieci nad trzy lata. Nadto są ono tańsze, yai 
każdy inny podarek, ponieważ trwałość iu 
wynosi wielelat, a i po tym czanie dają si ję Ki 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdowe LET 


kotwiczne skrzynki budowlane 


e nw w eo 
są jedyną zabawką, która we wszysikich d 
krajach doznała niepodzielnego uznania e 
i pochwał i która od wszystkich, co ją Snak 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po- 
lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynego w swoim rodzaju Środka do 
zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy Si 
nowy, bogato illustrowany cennik i GEN 

niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo pochlebne dobrozdsnia, — 
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać: kotwiczwych skrzynek budo- 
wianych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę hez fabry- 
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwa ; kto bowiem zaniedba tę prze- A. 
strogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych TUNGT 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 
35 kr., 70 kn, 80 kr., 5 złr. i wyżej 


BE” wo tc RUNA handlach zabawek. Pag 


Nowość! Richterowskie zabawki w ciorpliwość: Jajko Ka! umba, Uźmierzycial, 
Ćwik, Rozweselaoz, Pitagsrag itd. Nowe zrezyty zawierają także wysoce |; 
zajmujące zadania do psd «hłnych zabawek. Cèna kałdaj zabawki 35 kr. 
Prawdziwe tylko ze znak.vni kotwicy! 


F., Ad, Richier de Ole., 

MI Pierwuza austr węg, cen i krol uprzyw fnoryka akrayuek budowlanych, 

y e: aG a Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4, Kuńplstaut, Norynburga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., 
W CE BP A sji A Bany verk. 


Da ian aa a a A 


ai 


WA a T.: 


„i S © DC Par N EE E YN BITO TNO 


Rok XI wydawnictwa. 


— mia a 


Rok XI Wj “wydawnictwa. 


muzyczne teatralne i artystyczne 


jedyny tygodmk polski, poświęcony sprawom sztuki i literatury pięknaj, zamieszcza 
powieśc!, nowelle, komedye, m mologi, rozprawy estutyczne, sylwetki autorów sce- 
nicznech, m izyków, pisarzy, malarzy, portratuja dzi»łaczy społecznych, ilustruje 
chwile bieżącą i informuje w rzeczach muzyki, udziela pedagogicznych wskazówek 
uctącym się i nauczającym muzyki i wszystkie swe działy prowadzi ku pożytkowi 
i rozrywce czytelnika. Rocznie daje prze-zło 00 arkuszy tekstu i 200 illustracyj. 
W dziale nutowym, wynoszącym rcznie przeszło 100 arkuszy nutowych, 
umieszcza utwory kompozytorów polskich i zagranicznych na fort'pian ma 2 ié 
ręce, skrzypca, wiolonczelę i do śpiewu w łatwiejszym i trudniejszym układzie. Te 
ostatnie, wybierane z baczeniem na wartość pedagogiczną i starannie palcowane. 
Opery, Operety, sonaty, m»rceaux de salon, etiudy, tańce, romanse, arje — wszal- 
kie rodzaje kompozycji muzycznych, otrzymuje abonent Echa w stałych dodatkach 
nutowych. 
W Echu svółpracują najpierw:ze pidra polskie Pumiędzy powieściami : Kle- 
mensa Junuszy, Hajoty. M. Worowskiego i e oraz Btdiysmi i monoloyami 
na teatr i essrady emttorskie K Zalewskiegu, Z. Przybylskiego M. Melterowej, M 
Frenkls, A. Mieszkowskiego i innych. Echo da z początkiem roku. 


powieść Marjana Gawalewicza „NICZYJA'” 


ora» Ferdsnenda Hóstcka „Somatę eis.moll Beethovena". 
Prenumerata ECHA wynosi: w Galicyi i Austryi kwartalnie złr. 3, rocznie złr. 12. 
Opłacajgcy rocznie z góry mają prawo do na.tępujących 


Premjów bezpłatnych 
Nr. 1. Partycye fortepianowe dwu oper najnowszych. 


a) Józef Vadi „FALSTAFF , t) Rag. Leoncavalo 

JACE“. (Przesyłka złr. b” 

Nr. 2. Pięć tomów dzieł Klemensa Junoszy zawierających uiwory 
następujące : 

Tom 1. Nieruchomość Nr. 000.— Córeczka pani Maciubskiej. — Pan Metr.— 
Mała Paiti.- in minus Tom KI. Słup.—Dzieci pana Radcy. —Pani z pieskiem — 
Złota jabłko. — Wojtek Węcior.—= Muzykanci. — Niekosztowna kuracya. - Lekcya 
tazia. Tom EEK. Panowie Bracia—szkic z Życia szlachty zagocowej. Tom I 
Pod wode—oraz z życia wiejskiego Tom W. Oryginał z Piskorzewa.— Folwark do 
sprzedania. — Spokulacya pani Milskiej. icek podwójny (Przesyłkę złr. 150). Pre- 
mjum w każdej chwili jest do odbioru. 

Nr. 3. Enoyklopodya dla dzieci, 


jedym; nietylko w naszej lecz i w obcej lit raturze podręcznik dla młodzieży, 
obejmujący vbjaśnienia i wskazówki w formie przystępnej z dziedziny wszystkich 
wiadomości. Zdobi je 151 rysunków. (Przesyłka 80 ct), 


ADRES REDAKCYI ECHA, Warszawa Senatorska 26. 


___Namery próbne wysyłają się na żadanie. 3248 28 


„PA 


SKŁAD FABRYCZNY 


c. k. uprzyw. fabryki 
światowej siaw y 
w BERNDORF 
La a a a 
Naczynia 
stołowe i deserowe 
we srebra chińskiego i alpakd 


INNA CZY PZLA 
kuchenne z czystego niklu 
z poręczeniem długoletxiej trwałości 


Karol Bayer 
we LWOWIE, przy ulicy Kra- 
kowskiej 1. 11 
połeca : 

HERBATY chińskie i rosyjskie. 
KAWY najlepsze gatunki, Cze- 
kolady i Kakao, CIASTKA an- 
gielsk e do herbaty, PASZTETY, 
Konserwy, Sosy, Marynaty, We- 
dliny, Sery itp, WINA wegier- 
skie stare, hiszpańskie, anustyse= 
kie, reńskie, Szampańskie, fran 
cuzkie, włoskie. KONIAK praw- 
dziwy. Rum, Arak, Likwory, 
și hisky, Gin, Starkę, Miód, Por- 
ter angielski. 


polova 
» 


b. « Christiana dastępce 


W. BILIŃSKI 


we Lyonia ulice Hetmańska |. 4, 


Fierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyvzna 


SJ. LhLNEaTOWICZE 
magistra farmacyi i chemika sądowego 
we Lwowie, ulica Kopernika nr. 3 
Filie: w Krakowie w Sukieunicach nr. 20, w Czerniowcach w Rynku nr. 2. 
Odszczegółniona ma wystawach krajowych i zegranicznych 10 me- 
dalami zasługi 1 2 dyplomami uznania, « na wystawie wszechświa- 
towej w Aa pii Dyploiwem bi morowym za znakomite 


wyroby kosmetyczne toaletowe i perfumy, 


Woda fiołkowa 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądz ki, pierzchnienie 
i łuszczenie skory, wygladza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i e ery ek % 
łagodnie wpływa na aąskórek, zapobiega pierzch. 
My dio Kosim lety CZIIG nieniu rąk i twarzy, bardzo dokłasme OCZYSZCZA 
skórę. Usuwa piegi i zółto-brunatne plamy z twarzy. Cena 60 et. 
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pud względem 
Antilentila. skutku 1 dobroci z antilentiia. Środek ten otrzymany z odswie- 
żujących substancyi usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątroviane itd, nadaję 
cerze świetną bialość, świezość i delikatność. Cena 2 zł. 


najsilniejszą wypadanie włosów wstrzymuje 
walenti i w-macuią i do wytwarząnia 
b zi. PE DJa... atak zi 160. 


Łyżwy 


Malifax bardzo JU + 
para złr. 4-20. Halifax 26 5 zo 


cebulki włosowa |=" 


i porostu włosow pobudza, Fiakon 
ED) 


para złr 1:50. Hallfax ze stalowemi nożami 
lita: *kiemi nożami para złr. 3'50. Halifax niklowane 
zwykłe pera złr 8650. Ha X niklowane z Szę-okiemi nożami para złr. 5'59, 
Halifax damskie nie niklo**H5 para złr. 1.50. Halifax damskie niklowanu 
para złr. 3, Merkur albo lelwetia para zh. 8'20. Merkar damakie, niklowane 
a szeroxierii nożami para złr. 6, 83 km 
Jackson Huines nie nizlowane para złr. 6. Jac'tson Haines niklo» 
wane para złr. 6. Jackson Hainse niklowano, model x Grazu pera šir. 7. 
Kyżwy żelazne z rzemykami parą złr. 1. Para pasków do Halifax ct. 80 
polaca w największym wyborze 
Piotr Chrząstowsiai 
handel żelazny we Lwowie, plac oazą | 1 (naprzeciw Katedry), 
Cenniki ilustrowune do dyspozycyi. 2888 
„Sokola“, Towarzystw łyżwiarskich i uczni 10°}, opustu lub 
franco do każdej stacy? pocztowej. 


Dla członków 


c 


19 2 POMI om w Si AT TR O ET 0 FT A ABE ATE R EO CE 


Zapis a fabryki Braci Fijałkowskich „r. Białej) 


Wielki wybór gustownych i tanich serwisów por- 
celanowych, stotowych, herbacianych, kawowych i dese- 
rowych, w najmodniejszych i eleganckich fasonach, 4 pię- 
knemi dekoracyami kolorowemi w kwiaty, bukiety, arabe 
ski i t. p. Komplet na 12 osób zr. 2170, 23, 25, 49, a 
do zr 106. 

Szkło serwisowe: karafki na wodę, dzbanuszki na 
wino, likier, rum it. p.. kieliszki do wina, szklanki, lampki, 
puhacy do piwa, czarki szampańskie. kieliszki koniakowe, 
dzbany, miseczki, kompotiery, sąlatiery, kosze nu noże, eta- 
żery, cukierniczki i t. p, tak w szkle gładkiem, muszlino- 
wem, jak w ręnięlem kryształowem lub grawirowanem, 

Garnitury do umywalni porcelanowe, fajanso- 
we, angielskie wedźwodowe, majolikowe i t p. oraz stoliki 
żelazne lub marmurowe, bidety, wanienki do moczenia nóg 
i przybory toaletowe 


Chińskie 
srebro z najso- Ie 
lidniejszej fabry- | 
ki nadwornej E 
Sain Herrmanno, M 
I LH grubym pokładem I N 
i szo zerego srebra; 
na białym metalu g 
alpakowym. 


z 


Samowary rosyjskie mosiężne, tombakowe, niklo- 
we, oraz czarki i tacki pod samowury, czajniki metalowe 
angielskie, stoliki do herbaty i t. p 

Tace drewniane dębowe, orzechowe, tace żelazne 
lakierowane, niklowe cyzelowane, emaliowane, alpakowe itp. 

Noże i widelce w rozmaitej "oprawie: drewnianej, 
rogowej, kościcnej lub metalowej w doborowym gatunku, 
4 najsłynniejszych fabryk. 

7 DF Wszystko w doborowym gatunku po cenach 
tanich i staiych! “QR 


Kazimierz Lewicki, 


Lwów, Główny skład dla Galicyi: porcelany, szkła, towa- 
rów mięszanych i galanieryjnych, ul. Trybunalska, we wta- 
snej kamienicy, założony w roku 1843. 


Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 
EE M UNDA RLE DL A 
we Lwowie, pł. Maryacki 10, 
poleca najlepsze gatunki 


KAWY 


o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozyyła franko aa © każdej sta- 
cyi pocztowej 4*/, kilogr. w woreczku; 


R. 9.— pół kilo —,%0 


poleca 


HERBATĘ 


zbioru majowego : 
Y, kl, Congo rir, 4.60 
Hauchong czarni Z. — 


„ zbiór majowy &'— | Guba gruba PE « 8.50 Fi = AE 
KaySO0W czarna 4'— | Oeyłon zielona 10,— p. T 
Melange de Lond.ó— » Moan o 10.40 n» Lof 
Wysi wki h tbacia k „ grubo ziarnista 10,75 gó 1.08 

Ee kaz + „ perłowa 10.78 „1-08 

Mocca arabska aromatyczną 10,75 M 1.08 
= siewki n i Br, 

iai 5 a prr Jawa złota 10.76 A 1.04 


2261 (BM Opakowanie mie liczy się. A 
Zamówienia z prowincyi wysyła sie odwrotną pocztą. 


Łyżwy „Malitaks* , 


T 


wykte po złr. 1'40 ze stalowymi ostrzami 

złr. 2, niklowano złr, 3, z szerokiemi o- 
strzami poierowane :łr. 8.25, niklowane 
złr. 6, Halifaks da askie z rowkami zi. 1:40, 
niklowane złr. 2:80. Merk ur lub Helvetia 
złr. 8. Jackson Heynes pole”owane fason 
i Gratza złr. 4:80, niklowane złr. 680. 
Rox złr. 6. Columbus złr. 950. Łyżwy 
'wykłe żelaane 90 ct. Paski do łyżew 
tylne para 30 ct. Wszelkie wyroby obej- 
mujące zakres handlu żelaznego po ce- 
nach konkarencyjnych poleca 


Artur Kościcki | 


we Lwowie 
ul. Ossolińskich 1. 11. Filia ul. 
liczba 2. 


Komisowe składy 
towarów tylko majlepszej jakości 


KAWA 


vod godłem „Syrjusz* p Ko najprzed 
niejszej zł. 


Herbaty 


rosyjskie i chińskie od 2 zł do 6 zł. 
Kakau hollenderskie ',, Ko 30 ct. 
i, Ko zł. 1'90 ct. 


3go Mają 


Czekolady frane. i szwaj:, '|, Koj Antoni Halski — Handel żelazny 
40 ct. i wyzej. Czekoladki 1 i 8. Lwów, Plac Maryacki l. 9, 

Koniaki wyborne od zł 2 do zł. 
8:76 ct but. 4 

Szampan franc. 5 :} i Rum EPlerwsze 
Wamilił laseozka 15 i 20 ct, 8/96 


auars a 


| Fabryka tutek cygaretowych | 
Heleny Piątkowskiej || 


Lwów, Pańska l. 2 
wyrabia „tutki imperjał elektrycz- 


nie ścisk ans, niekiejone, 4 najlep- 
szej francuskiej bibułki, hygie- 
niczne, w cenie 1 000 sztuk 90 ot. 


Przy odbiorze 5.050 poczta i y w Korczynie 
opakowanie franko, & przy więk- i bok 
| szem odbiorze Btssowny rabat. = A 


Lwów, Rynek i. 12 


i_.eon JuvseLier 


pracownia artystyczno i budowlano-śła- 
sarska Monter wszelkich żalnzyi i kom 
struktor wodociągów. 

Wszelkie roboty wchodzące w zakres 
tego rodzaju, wypełniam pouług najnow- 
szej konstrukcyi na sposób zagranie SH 7 
cenach nader przystępnych. _ 325 3222 4 


poleca Szan. P. T. Publiczności wyroby 
czysto lniane, jak: g od najcień- 
szych do kjepakazych tunków, płótna 
półbielona i szara, drełisski na li 
(tymi zwykłe i adamaszkowe, rec 
zwykłe, adamaczkowa i kapielowa ta- 
reckie, obrusy lime i kolorowa %6 sar- 
watami, chustki, fartuszki, ścierki it, p. 
w zakres tkactwa wchodząca wyroby. 


Uenniki s próbkami rozsyła się franco, 


M aj jatek 1017 5974 DYREKCYA. 
położony w powi.cia nowosandeckiem, na wh AW ee S 
milę otdalony od stacyi kolejowej ||  UGEZEWWAKOWARAW A WR 


stary Bącz, obejmujący obszara okoła 
400 morgów jest pod korzystnymi wA- 
runkami 


do wydzierżawienia. 


Bliższych wiadomości udzieli Zarząd 


dóbr w Olszanie, poczta Stary Sącz, 
Pośrednictwo wykluczone. 8223 4-4 


Dw kompletne garnitury młocarniane 
a przewozowe kona wyrobu firmy 
„Olafo: 66 Schuttleworth* w dobrym 
stanie, najnowszego systemu, jedsn mało 
dotąd nżywzny, 53 do sprzedauia po bąr- 
dzo zniżonej cenie w dobrach Szczucin 
powiat Dąbrowski. Zgłoszenia przyjmuje 
miejscowy Zarząd dóbr, pocata w miejscu. 


Własnego wyrobu 


KOŁDRY| 


po zł. 4, 5, 6, 7, 8, 10 do zł. 14. 


Kołdry atłasowe jedwabne po 
zł. 16, 38, 20 i wyżej. 


KOŁDRY na owczej wełnie 
bez „konkarencyj poleca najtaniej 


JÓZEF SCHUSTER | 
Lwów Kopernika 4. 


ösi 3,5 


